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CECHY CHARAKTERYSTYCZNE NADAJNIKÓW 
I ODBIORNIKÓW.

Krzywe selektywności różnych 
odbiorników  m ają bardzo różne 
przebiegi. Np. krzyw e selektywności 
odbiorników  reakcyjnych o bezpo
średnim  w zm ocnieniu m ają bardzo 
ostre szczyty, a rozszerzają sie gwał
townie na dole (krzyw a „a“ rys. 2), 
natom iast krzywe selektywności 
przeciętnych superheterodyn (krzy
wa „b“ rys. 2) zwłaszcza fonicznych 
z filtrem  wstęgowym na wejściu, m a
ją szczyt stosunkow o szeroki (4 do 
8 kc), a dół znacznie węższy od krzy
wych selektywności odbiorników  o 
bezpośrednim  wzm ocnieniu.

Porów nanie selektywności dwóch 
odbiorników  jest dosyć trudne. Je
śli ich krzywe selektywności m ają

(Ciąg dalszy)

przebiegi zbliżone i jedna z nich 
Teży całkow icie w ew nątrz drugiej 
(rys. 3), to wtedy oczywiście selek- 
tywniejszy jest odbiornik o węż
szej krzywej selektywności. T rud 
niej natom iast określić, który  z 
dwóch odbiorników  jest selektyw- 
niejszy przy krzywych selektyw no
ści przecinających się (rys. 2), np. 
przy porów naniu  odbiornika o bez
pośrednim  w zm ocnieniu z superhe- 
terodyną. W  tym w ypadku w górnej 
połowie w ykresu selektywniejszy 
jest odbiornik o bezpośrednim  
wzm ocnieniu, bo górna część jego 
krzywej selektywności leży we
w nątrz krzywej selektywności su- 
perbeterodyny (fonicznej), a w dol-

D o chwili oddania numeru do druku (25 . III. 1939) nie otrzym aliśm y niestety 
regulaminu VI. M iędzynarodowych Zawodów P.Z.K., wobec czego Zawody M iędzynaro
dowe odbędą się po raz pierw szy bez uprzedniego’ogłoszenia regulaminu w „K .P.“
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nej części w ykresu selektywniejsza 
jest superheterodyna, bo dzieje się 
tu  na odwrót.

Rys. 2.
W  takim  w ypadku m usim y roz

ważyć, k tó re  w łaściwości odbiorn i
ka są nam  więcej potrzebne i do
p iero  na tej podstaw ie ocenić, k tó 
ry  z dw óch odbiorników  lepiej na
daje się do naszych celów.

Zastanów m y się teraz nad tym, 
jak  pow inny przebiegać krzyw e se
lektyw ności odbiorników  przezna
czonych do różnych celów.

W  odbiornikach graficznych po
w inna krzyw a selektyw ności (krzy
wa ,,a“ rys. 3) być m ożliwie w ąska 
na dole, aby uniknąć interferencyj 
z silnym i stacjam i sąsiednim i. Rów
nież i szczyt jej pow inien być bardzo 
ostry, poniew aż stacje graficzne p ra 
cują bardzo blisko siebie, a więc po
trzebna nam  jest duża selektywność. 
W ierność odtw arzania w  tym  wy-

Badku jest nam  zupełnie obojętna, 
zyskanie tak  pożądanego na grafii 

odbioru  single - signal, jest możliwe 
tylko przy tego rodzaju  krzywej. Z 
rozw ażania ogólnego o krzywych 
selektywności różnych odbiorników  
widzim y od razu, że uzyskanie tego

rodzaju  krzywej jest możliwe tylko 
przy superheterodynach  i to przy 
zastosow aniu takich transform ato
rów  pośredniej częst. (przy superhe
terodynach  o krzywej selektywności 
decydują transform atory  pośred
niej częstości), k tóre by dawały krzy
wą selektyw ności o ostrym  szczy
cie. Uzyskuje się to przez słabe sprzę
żenie ze sobą obwodów siatkowych 
i anodow ych pośredniej częst. W  
jeszcze większym  stopniu możemy 
w yostrzyć krzyw ą selektywności 
przez zastosow anie podprzężenia we 
wzm acniaczu pośr. częst.

Chcąc uzyskać jeszcze większą 
selektywność m usim y zastosować re
zonator kw arcow y w pośredniej czę
stości. Krzywa selektywności, jaką 
uzyskam y z rezonatorem  kw arcow ym  
w układzie szeregowym, jest p rak 
tycznie granicą, do której będziemy 
dążyli przy odbiorniku graficznym, 
poniew aż już przy takim  odbiorn i
ku odbiór jest niezbyt przyjem ny i 
uciążliwy, bo bardzo trudno  utrzy
m ać sygnał odbierany na m aksim um  
i w  czasie stro jen ia  bardzo łatwo 
przeskoczyć przez szereg naw et sil-

Rys. 3.
nych stacyj.

Uzyskanie selektywności naw et



znacznie większej, niż przy s. s. su- 
perlieterodynach z rezonatorem  
kwarcow ym , nie przedstaw ia przy 
dzisiejszym stanie techniki specjal
nych trudności.

W  odbiornikach fonicznych w 
przeciw ieństw ie do odbiorników  gra
ficznych chodzi przede wszystkim  o 
w ierne odtw arzanie wstęgi częstości 
akustycznych. Jak  w iadom o, stacja 
foniczna w czasie m odulacji wysyła 
całą wstęgę częstości. Przyjm ując, że 
najwyższa częstość, k tó rą  stacje fo
niczne są m odulow ane, wynosi 10 
kc, otrzym am y szerokość wstęgi 20 
kc. Żeby uzyskać w ierny odbiór ta
kiej stacji, m usi nam  odbiornik jed
nakowo wzmocnić całą wstęgę, a 
więc krzyw a selektywności a y  gra
nicach ±  10 kc pow inna być płaska. 
Jeśli teraz sąsiednia stacja foniczna, 
k tó ra  jest przypuśćm y w odległości 
20 kc od stacji rozw ażanej, m a nam  
nie przeszkadzać, pow inna krzyw a 
selektywności po ±  10 kc spadać
prostopadle w dół. W  ten sposób do
chodzim y do idealnej prostokątnej

Rys. 4.
krzyw ej rezonansu (rys. 4). Ponie
waż w eterze, zwłaszcza na falach 
średnich i długich, jest b. m ało m iej

sca i stacje są przew ażnie rozm iesz
czone co 9 kc, m usim y się pogodzić 
z tym, że szerokość szczytu krzywej 
rezonansu dla dobrego odbiornika 
fonicznego (k tóry  by w m iarę speł
niał w arunk i selektyw ności i w ier
ności) pow inna wynosić 9 kc W tedy 
najwyższy ton oddaw any przez od
b iorn ik  bez osłabienia będzie wy
nosił 4.500 okresów . Jak  się okazu
je górna granica 4.500 c/s" jest w 
praktyce nie tylko zupełnie w ystar
czająca do w iernego odtw arzania 
mowy i m uzyki, ale naw et dla zna
cznej większości słuchaczy za duża. 
Szczegółowo rozważym y to zagad
nienie przy om aw ianiu w ierności od
biorników . Zbliżoną krzyw ą do ide
alnej prostokątnej możemy uzyskać 
przy stosowaniu w odbiornikach od
pow iednich filtrów  wstęgowych 
(krzyw a „b“ rys. 3).

Aby więc odbiornik  o bezpo
średnim  w zm ocnieniu przystosow ać 
należycie do odbioru fonii, należało
by zastosować w nim  strojone filtry 
wstęgowe wysokiej częstości. Jest to 
dosyć kłopotliw e, bo już przy odbior
nikach z jednym  stopniem  wzmoc
nienia wysokiej częst. trzebaby za
stosow ać poczw órny agregat kon
densatorów  obrotow ych, nie m ówiąc 
już o trudności zestrojenia tylu ob
wodów, k tó re  jeśli m ają spełnić swo
je zadanie, pow inny być bardzo do
kładnie zestrojone na całym  zakre
sie i wreszcie bardzo trudno  jest u- 
zyskać stałą szerokość wstęgi na ca
łym zakresie.

Jak  w idać i w  tym  w ypadku le
piej jest zastosować odbiornik  o u- 
kładzie superheterodynow ym . Ma on 
wiele zalet. Po pierwsze m a praw ie 
stały przebieg selektywności na ca
łym zakresie pracy. Po drugie łatwo 
zestroić bardzo dokładnie naw et kil
ka filtrów  wstęgowych na jedną czę
stość, jeśli jest to częstość nie zm ien
na (częstość pośrednia). (c. d. n.)

Inż. Tadeusz K opaczek*) 
SPIŁA

*) W arszawa, „AVA“, Stępińska 25.



RADIOTELEFONICZNE URZĄDZENIA 
DUPLEKSOWE.

Radiotelefoniczne urządzenia duplekso
we, tzn. takie urządzenia nadawczo-odbior
cze, które umożliwiają obustronną kores
pondencję przy jednocześnie czynnym na
dajniku i odbiorniku, powodują znaczne 
slcrócenie czasu trwania rozmowy telefo
nicznej.

W niniejszym artykule pragnę omówić 
urządzenia dupleksowe, których działanie 
polega na odpowiednim sterowaniu części 
nadawczej i odbiorczej przez prądy w ob
wodzie mikrofonowym modulatora nadaj
nika. Będą to urządzenia jedno i wielolam- 
powe, przy czym mogą zawierać jedne i te 
same lampy pełniące czynności nadawczo- 
odbiorcze, względnie osobne lampy do każ
dej ze wspomnianych funkcyj. Sterowanie 
polega w tego rodzaju urządzeniach na re
gulowaniu fali nośnej nadajnika i poten
cjału jednej z elektrod Lampy Lub Lamp od
biornika lak, że w czasie gdy czynny jest 
nadajnik, odbiornik nie pracuje i odwrot
nie, przy czym regulacja odbywa się auto
matycznie. Część nadawcza może pracować 
na tej samej fali co część odbiorcza urzą
dzenia, Lub na fali innej.

dyną odbiornika pracującego z przemianą 
częstotliwości.

W  przypadku gdy urządzenie zawiera 
jedną lampę do nadawania i odbioru, lam
pa ta pracuje zwykle w układzie samo- 
wzbudnym, a przez odpowiednie autom a- 
tyczne sterowanie potencjałem jednej z jej 
elektrod, przechodzi się z nadawania na 
odbiór i odwrotnie.

Jednym z najprostszych urządzeń na
dawczych małej mocy, którego działanie 
jest uzależnione od prądu w obwodzie mi
krofonu, przedstawia rys. 1. W nadajniku 
Łym prądy akusLyczne w obwodzie mikro
fonu powodują powstawanie zarówno prądu 
stałego, jak i prądu zmiennego, zasilające
go generator. Prąd stały powstający i usta
jący wraz z głosem, wywołuje fale nie- 
gasnące, podczas gdy prąd zmienny wa
runkuje i zmienia amplitudę łych fal. Z ge
neratorem lampowym połączony jest kon
densator, który za pośrednictwem lampy 
prostowniczej łączy się z transformatorem 
obwodu mikrofonowego. Wszelkie drgania 
prądu w tym obwodzie ładują odpowiednio 
kondensator i ładunek ten zanika raptow-

Inny rodzaj urządzeń stanowią dwustron
ne układy radio-telefoniczne, wykonane lak, 
iż nadajnik i odbiornik mogą być czynne 
jednocześnie, na tej samej lub innej ante
nie, nie przeszkadzając sobie nawzajem. W 
tym przypadku stosuje się specjalny ro
dzaj sprzężenia części nadawczej i odbior
czej z anteną, albo nadajnik jest hetero-

Rys. 1.

nie z chwilą, gdy drgania ustają. Mikrofon 
połączony jest szeregowo z baterią B i z  
uzwojeniami pierwotnymi dwu transform a
torów Ti i Ta. Uzwojenie wtórne Ti łączy 
się po przez lampę prostowniczą R z kon
densatorem C, załączonym równolegle do 
lampy oscylacyjnej V. Ponieważ w układzie 
tym nie ma źródła powstawania potencjału



w rodzaju np. bateiii anodowej, więc do
póki nie ma rozmowy, lampa oscylacyjna 
nie drga. Dopiero rozpoczęcie rozmowy 
wprowadza prąd stały z kondensatora do 
obwodu anodowego przy udziale prostow
nika R i transform atora Ti. Powstają wów
czas fale niegasnące o zmiennych w zależ
ności od rozmowy amplitudach, uzależnio
nych od prądu zmiennego w uzwojeniach 
transform atora Ti.

Aby zapobiec raptownemu wzrostowi 
prądu stałego w cli wili rozpoczęcia rozmowy

czając wzrost potencjału, zmniejszają szyb
kość z jaką prąd ustaje w chwili przerwania 
rozmowy. Transform ator T2 sLuży do modu
lacji siatkowej. Celem zwiększenia mocy 
drgań można dodać jeden Lub kilka stopni 
wzmocnienia w dowolnym znanym układzie. 
Nadajnik ten może współpracować z dowol
nym odbiornikiem, jeśli pasma fal są zgodne, 
przy czym celem zabezpieczenia odbioimika 
od wpływu nadajnika stosujemy ekranowanie 
wielokrotne obu zespołów, oraz sprzężenie 
ich z anteną, np. takie jak na rys. 2. W adą 
tego układu jest konieczność stosowania 
osobnych baterii żarzenia dla lampy pro
stowniczej R, oraz lamp: P i V.

Rys. 3 przedstawia inny przykład urzą
dzenia nadawczego, w którym  jedna i ta 
sama lampa jest wykorzystana do pracy 
jako oscylator samowzbudny i jako lampa 
odbiorcza odbiornika realccyjnego. Lampą tą 
jest pentoda, w której sterowaniu podlega 
potencjał siatki osłonnej. Transform ator 
mikrofonowy posiada trzy uzwojenia, z któ
rych I znajduje się w obwodzie mikrofonu, 
II służy do modulacji siatkowej, zaś III wy
twarza w czasie mówienia do mikrofonu 
prądy zmienne, prostowane przy pomocy 
lampy prostowniczej i wywołujące spadek 
napięcia na oporniku R. Opornik ten włą
czony jest w obwód siatki osłonnej, tak, iż 
spadek napięcia powstający na nim dodaje 
się do napięcia baterii B w czasie mówienia 
do mikrofonu, powodując zmianę potencjału 
tej siatki. Dzięki temu zmienia się punkt 
pracy lampy i obwód zaczyna oscylować. 
Podczas odbioru potencjał tej siatki jest 
ustalony przy pomocy baterii B tak, że lam
pa znajduje się w warunkach najkorzyst
niejszych dla delekcji. Przy pomocy takiego 
zespołu można prowadzić obustronną roz
mowę tak, jak zwykłym telefonem.

Regulację pracy nadajnika można do
konywać nie tylko w samym oscylatorze, 
lecz lakże w dowolnym stopniu wzmocnie
nia, przy założeniu doskonałego ekranowa
nia oscylatora od odbiornika. Jeden ze spo
sobów polegający na „odtykaniu" Lampy

Rys. 3.

slosuje się dodatkowe urządzenia w postaci stopnia wzmacniającego wysokiej częstolliwo*
np. prostownika P i balerii Bi, które ograni- ści nadajnika prądami o częstolliwości aku-



stycznej przedstawia rys. 4. Prądy akustycz
ne ze wzmacniacza modulacyjnego są roz
gałęziane do jednego z członów nadajnika,

dodatni (przesuwa się w kierunku napięć 
dodatnich) i lampa może oscylować, przy 
czym jest ona pobudzana z oscylatora O.

Rys. 4.

oraz do uldadu prostowniczego, zaopatrzo
nego w opornik R, na którym powodują 
spadek napięcia. Napięciem tym steruje się 
potencjał siatki sterującej lampy wzmac
niacza wysokiej częstotliwości nadajnika 
pracującej w klasie „C“. Tak długo jak do 
mikrofonu nie mówimy, nie występuje na 
oporniku R spadek napięcia i siatka sterują
ca lampy V otrzymuje duży potencjał ujem
ny z baterii Bs. Spadek napięcia na opor
niku R w czasie nadawania kompensuje na-

Modulacja może się odbywać w tym samym 
członie, np. przez doprowadzenie akustycz
nej częstotliwości na trzecią siatkę w wy
padku pentody nadawczej, jak na rysunku. 
Nadajnik tak sterowany pozwala na jedno
czesny odbiór z tej samej anteny nadawczej, 
odpowiednio sprzężonej z odbiornikiem, 
zwykle jednak na fali innej niż ta na któ
rej pracuje nadajnik, aby nie było zakłóceń. 
W tym celu włącza się, w doprowadzenie 
antenowe odbiorcze, filtr nie przepuszczają-

Rys. 5.

pięcie balerii Bs, dzięki czemu potencjał 
siatki sterującej lampy V staje się bardziej

cy częstotliwości nadajnika.
Konieczność stosowania osobnych urzą-



dzeń prostowniczych dla sterowania poten
cjałem siatki lampy nadawczej jest z wielu 
względów niewygodną, powoduje bowiem 
zwiększenie kosztów budowy i eksploatacji 
urządzeń nadawczo - odbiorczych. Dlatego 
wysiłki lionstruktorów poszły w kierunku 
ominięcia stosowania prostowników, a za
stąpienia ich urządzeniami prostszymi. Jed
nym z rozwiązań tego zagadnienia jest układ 
przedstawiony na rys. 5, w którym  dla otrzy
mania spadku napięcia dla regulacji poten
cjału siatki lampy nadawczej pracującej w 
klasie „C“, wykorzystano prąd anodowy 
ostatniego stopnia wzmacniacza przeciwsob- 
nego modulatora pracującego w klasie „B‘‘. 
W układach klasy „B“ składowa stała prądu 
anodowego płynie tylko w chwili jego pracy 
i jest proporcjonalna do amplitudy napięcia 
modulującego. Spadek napięcia występujący 
na oporniku R, wytworzony przez prąd ano
dowy lamp Vi i V2, jest zależny od ampli
tudy napięcia modulującego i wykorzystany 
w celu rozrządzania potencjałami siatek 
osłonnych lub siatek sterujących lamp na
dawczych każdego stopnia nadajnika, lub też 
lampy jednego ze stopni wzmacniających wy
sokiej częstotliwości nadajnika. W tym celu 
opornik R jest włączony do obwodu np. 
siatki sterującej lampy nadawTczej Va w taki 
sposób, by potencjał jej względem kalody 
wzrastał gdy wzrasta spadek napięcia wy
wołany przez prąd anodowy lamp Vi i Va na 
omawianym oporniku.

W cliwili gdy modulator nie pracuje, 
początkowy potencjał siatki sterującej lam 
py V3 jest ustalony przy pomocy balerii B. 
Siatka ta otrzymuje tak duży potencjał uje
mny, że w obwodzie anodowym lampy prąd 
nie płynie, a lampa nie oscyluje, cliociaż jest 
pobudzana z oscylatora OS. Natomiast gdy 
mówimy do mikrofonu, początkowy poten
cjał siatki sterującej lampy nadawczej wzra
sta na skutek spadku napięcia na oporniku 
R, oraz na skutek odpowiedniego włączenia 
lego opornika w obwód tej siatki. Dzięki 
temu lampa ta może oscylować. Praca du
pleksowa tym nadajnikiem jest taka sama, 
jak nadajnikiem według rys. 4.

W odbiornikach współpracujących z na
dajnikiem nie zawsze ekranowanie nawet 
kilkakrotne, oraz specjalne sposoby sprzę
gania z anteną zapobiegają przeszkodom 
w odbiorze. W urządzeniach, które nie słu
żą do nadawania jednej wiadomości i rów
noczesnego odbierania innej, a tylko do pro
wadzenia obustronnej rozmowy z jednym 
rozmówcą, stosuje się w części odbiorczej 
pewnego rodzaju zawory, uniemożliwiające 
odbiór w czasie gdy własna stacja nadawcza 
jest czynna. W tym celu z obwodem ante
nowym lub obwodem oscylacyjnym jednego 
ze stopni nadajnika jest sprzężony tłumik od
biorczy którego energia wyjściowa urucha
mia odbiornik w ten sposób, że gdy w ob
wodzie oscylacyjnym lub antenowym nadaj
nika pojawi się energia wielkiej częstotli
wości, wówczas odbiornik staje się nieczuły.

Tłumik ten, przedstawiony na rys. 6, zawiera 
diodę-triodę, lub osobną diodę i osobną 
triodę, cewkę o dużej ilości zwojów i opor
nik R. Cewka jest sprzężona z nadajnikiem 
oraz poprzez opornik R połączona z diodą, 
przy czym opornik ten jesl włączony od

strony katody diody. Napięcie powstające 
na oporniku w czasie pracy nadajnika, działa 
na siatkę triody, pracującej liaskadowo ze 
wspomnianą diodą. Przestrzeń kaloda-ano- 
da tej triody, połączona szeregowo ze źró
dłem napięcia anodowego jednej lub kilku 
lamp odbiornika, blokuje odbiornik, prze
rywając dopływ prądu anodowego do tycli 
lamp. Z chwilą przerwy pracy nadajnika 
trioda przepuszcza prąd anodowy i odbior
nik zostaje uruchomiony.

Urządzenie opisane przed chwilą, slaje 
się zl>ędne w wypadku gdy nadajnik jest 
samowztmdny, jednostopniowy, nie ekrano
wany od odbiornika, a przy tym posiada re
gulowaną falę nośną w jeden z podanych 
sposobów. W chwili odbioru nadajnik nie 
oscyluje, a więc nie przeszkadza, podczas 
nadawania nalomiast, siaika pierwszej lampy 
odbiornika, wskutek bezpośredniego oddzia
ływania indukcyjnego nadajnika, ładuje się 
dużym potencjałem i staje się nieczuła na 
impulsy odbieranych sygnałów innej stacji. 
Stan ten trwa przez caty czas nadawania i 
ustaje z chwilą przerwy pracy nadajnika.

Z urządzeń opartych na wykorzystywa
niu własnego nadajnika jako heterodyny 
podczas odbioru, opiszę jedno, dość ciekawie 
rozwiązane technicznie przez Marconi‘s Wi- 
reless Telcgraph Co Ltd. Urządzenie to 
umożliwia jednoczesne i niezależne jedno od 
drugiego stosowanie kilku układów telegra- 
ficznych i telefonicznych „duplex“, przy po
mocy jednej tylko anteny na każdej stacji 
do przesyłania i odbierania fal. Antona na 
każdej stacji jest sprzężona z obwodem na
dawczym, w którym są wytwarzane drgania 
ciągłe, modulowane mową lub w inny spo
sób, oraz z obwodem odbierającym. Obie 
stacje współpracujące są nastrojone na fale 
o różnej dLugości, zaś oliwody odliiorcze na 
różnicę tycli fal.

Jeżeli fale wysyłane przez obie stacje 
posiadają amplitudę niemodulowaną, lo am-



plituda różnicy częstotliwości wytworzona 
w obwodzie odbiorczym będzie również nie- 
modulowana i w telefonie nie usłyszymy nic. 
Jeżeli jednak am plituda fal jednej ze stacji 
jest modulowana, wówczas amplituda różni
cy częstotliwości jest również modulowana 
i modulacje odtwarzają się w telefonie.

Schemat takiego urządzenia przedsta
wia rys. 7. Nadajnik P sprzężony jest z an
teną A. Drgania w obwodzie oscylacyjnym 
LC są modulowane w dowolny znany spo
sób. Z obwodem oscylacyjnym nadajnika lub

Rys. 7.
z anteną jest sprzężony obwód odbiorczy 
przy pomocy sainoindukcji Li. Samoinduk- 
cja ta  jest połączona z jednej strony przez 
prostownik R, z drugiej zaś strony przez

kondensator K w odgałęzieniu potencjome- 
tra p, z obwodem zawierającym kondensator 
obrotowy C2 i samoindukcję L2. Obwód 
C2 L 2 jest nastrojony na częstotliwość rów
ną różnicy częstotliwości drgań wytwarza
nych przez nadajnik własny i drgania odbie
rane. Z obwodem tym są połączone dalsze 
obwody odbiornika, np. wzmacniacze i de
tektor.

W czasie pracy urządzenia w cewce Li 
powstaje znaczny prąd jednokierunkowy, 
osłabiony przez potencjomierz p do w arto
ści niewielkiej, dla celów odbioru. Amplituda 
dudnienia wywołanego przez interferencję 
fal obu współpracujących nadajników, po
zostaje dzięki temu pod kontrolą amplitudy 
drgania nadajnika odbieranego, i w razie 
gdy ten nie działa, odbiornik pozostaje nie
czynny.

Przez modulowanie ampliludy na obu 
stacjach za pomocą różnych częstotliwości 
można zrealizować pracę „multiduplex“ te
legraficznie. Każdy nadajnik mając jedną 
tylko antenę do nadawania i odbierania i 
jedną falę może być modulowany kilkoma 
częstotliwościami ponadakustycznymi, któ
re przy pomocy filtrów mogą być wydzie
lane w urządzeniu odbiorczym. Jest rzeczą 
możliwą przy tym równoczesne prowadzenie 
jednej obustronnej rozmowy telefonicznej.

Prócz opisanych, istnieją jeszcze układy 
z modulacją szeregową, polegające również 
na zmianach amplitudy fali nośnej nadajni
ka. Ze względu na gorszą modulację i ko
nieczność stosowania w modulatorze lamp 
tej samej mocy co w nadajniku, nie znala
zły szerszego zastosowania. Najpopularniej
szym był t. zw. „Hapug“ — stosowany w 
Niemczech.

Niniejszy opis urządzeń dupleksowycli 
nie ma wcale pretensyj do wyczerpania za
gadnienia, a jedynie ujmuje te urządzenia, 
których działanie oparte jest na samoczyn
nej regulacji amplitudy fali nośnej, podając 
przy tym układy najbardziej charaktery
styczne. Jan Zim owski *)

*) W arszawa IV, Targowa 15/38.

PRZEKAŹNIKI.
Opis i zastosow anie w technice krótkofalowej. 

(Ciąg dalszy).

Ważnym elementem konstrukcyjnym 
każdego przekaźnika jest kotwica. W ykona
na jest ona niemal zawsze z tego samego 
m ateriału co rdzeń i jarzmo. Jeżeli chodzi 
o kształt, kotwica jest zwykle płaską płyt
ką, do której przynitowana lub przykręcona 
jest specjalna dźwignia, wzgl. drążek; na 
dźwigni tej albo wprost zmontowane są 
kontakty, albo też naciska ona na sprężyny 
kontaktowe dokonując przełączenia. W 
przekaźnikach z rdzeniem wykonanym z

blaszek kotwica jest zwykle też z blaszek 
wykonana. W przekaźnikach mających krót
ki czas działania staramy się możliwie 
zmniejszyć masę kotwicy, w przekaźnikach 
natomiast zasilanych prądem zmiennym 
zwiększamy o ile możności bezwładność 
kotwiczki, aby zapobiec jej drganiom.

Kotwica musi mieć możność wykony
wania w pewnych granicach ruchu obroto
wego. Możliwość ta istnieje dzięki zaopa
trzeniu jej albo w specjalne łożyska koni-



czne, albo oparciu na ostrzu (łożysko pry
zmatyczne), albo też dzięki przymocowaniu 
jej do płaskiej sprężynki. Najlepsze jest ło
żysko typu pierwszego, ale jest ono najdroż
sze i dlatego stosowane wyjątkowo. Naj
częściej spotyka się łożysko typu drugiego; 
jest ono wprawdzie najtańsze, ale zwykle 
przekaźniki w nie wyposażone mogą p ra
cować tylko w pewnej ściśle określonej po
zycji. Przymocowanie kotwicy do płaskiej 
sprężynki stosuje się tylko — i to rzadko — 
w ]>ardzo czułych przekaźnikach. Ostatnie 
rozwiązanie ma tę zaletę, że pozwala uni
knąć specjalnej sprężynki odciągającej kot- 
wicę od rdzenia w sianie spoczynku. W wie
lu przekaźnikach kotwiczka odpada od rdze
nia pod wpływem własnego ciężaru. Wadą 
lego rodzaju wykonania jest niemożność re
gulowania siły odciągającej i konieczność 
umieszczania przekaźnika w pewnym okre
ślonym położeniu.

Do kotwicy przymocowany jest sztyft 
antymagnetyczny, wykonany zwykle z mie
dzi luli mosiądzu. W przekaźnikacli radio- 
wycli sztyft ten jest zwykle przynitowany na 
slaLe, natomiasl w telefonicznycli jesl wy
mienny. W przekaźnikacli wyrobu Państwo- 
wych Zakł. TeTe- i Radiotechnicznych sloso- 
wane są np. szlyfty wysokości 0 ’05, 0-1, 0-2, 
0;3, 0 5, 08 , 1'0 mm.

Rardzo ważnym elementem każdego 
przekaźnika są jego konlakly robocze. W y
maga się od nich w pierwszym rzędzie, by 
pod wpływem powstających przy przełącza
niu iskier nie ulegały utlenieniu, co naj
pierw pogorszyłoby styk, a w końcu dopro
wadziło do ich zupełnego zniszczenia. Z tego 
powodu wykonywane są one z reguły z ta
kie!) metali jak srebro i platyna lub stopów 
w rodzaju tungstenu, „PGS“ (7°/o platyny, 
67°/o złota, 26°/o srebra). Najtrwalsze są sty
ki tungstenowe, używane dla największycli 
obciążeń; najczęściej, zwłaszcza w przekaź
nikach telefonicznych, używane są styki ze 
stopu „PGS“, rzadziej styki platynowe, wy
trzymujące wprawdzie większe obciążenia, 
ale za lo droższe od poprzednich sześć ra 
zy; najtańsze są styki srebrne (tańsze dzie
sięć razy od platynowych), ale też i naj
mniej trwałe. Są one powszechnie używane 
w przekaźnikach radiowycli.

Obciążalność styków zależy od mate
riału, z którego są wykonane, ich wielko
ści i kształtu, oraz charakteru pracy. Jas
nym jest, że im styk jest większy (ściślej 
mówiąc im większa jest powierzchnia styko
wa) tym większy prąd  bez szkody dla siebie 
może znosić kontakt. Max. prąd, dla którego 
są konstruowane styki przekaźników radio
wych nie przekracza 15 A. W obciążaniu 
kontaktów przekaźników telefonicznych nie 
można iść powyżej 2 A. Przy pracy przery
wanej występuje na stykach mniej lub wię
cej obfite iskrzenie, które powoduje b. in
tensywne ogrzewanie się styków. Stąd prąd, 
którym wolno kontakty obciążać przy pracy 
przerywanej, jest zawsze mniejszy (niekiedy

o połowę) od prądu dopuszczalnego przy 
pracy ciągłej. Maksymalne dopuszczalne 
obciążenie kontaktów jest zwykle podane 
na każdym przekaźniku typu radiowego.

Kształt kontaktów bywa różny. Najczę
ściej dla większych prądów oba styki- mają 
kształt niskich walców o powierzchni sty
kowej płaskiej, o średnicy tym większej im 
prąd przewodzony ma być większy. W prze
kaźnikach na małe prądy radiowych i tele
fonicznych jeden styk ma zwykle kształt ni
skiego walca (kowadełko), a drugi stożka 
(czopek). Przekaźniki telefoniczne typu an 
gielskiego m ają styki kształtu półkul.

Dla zapewnienia dobrego kontalilu sty
ki muszą być dociskane do siebie z pewną 
siłą. Ważne to jest zwłaszcza dla styków 
tungstenowych, które m ają dosyć duży opór 
przejściowy, będący w dodatku funkcją na
cisku, oraz dla styków przewodzących b ar
dzo małe prądy. Nacisk styków na siebie nie 
powinien być mniejszy niż 25 gr. Nacisk po
niżej 15 gr nie daje już dostatecznie pew
nego zwarcia dla prądów rzędu 1 mA.

Przy zwieraniu większych prądów i na
pięć może l)ardzo łatwo powstać między 
kontaktam i łuk elektryczny. Ażeby tego uni
knąć stosuje się kontakty z podwójną przer
wą (double break) zwane tak dla odróżnie
nia od zwykłych kontaktów z pojedynczą 
przerwą obwodu (single break). Kontakty 
z podwójną przerwą (rys. 8c) mają jesz
cze i tę zaletę w porównaniu z kontaktami 
zwykłymi (rys. 8a), że skok kotwicy może 
być znacznie mniejszy, a tym samym czu
łość przekaźnika większa, a czas działania 
krótszy. Poza tym przy takim rozwiązaniu 
unika się doprowadzania prądu do rucho
mej kotwicy, co jest połączone zawsze z pe
wnymi trudnościami.

Rardzo ważny jest rodzaj i jakość izo
lacji kontaktów wzajemnej oraz względem 
części metalowych podstawy przekaźnika i 
cewki zasilającej. Oczywiście stawiane w 
tym względzie wymagania zależne są od 
przeznaczenia przekaźnika i we wszystkich 
fabrykatach są odpowiednio uwzględnione.

W praktyce ogromnie ważną cechą prze
kaźnika jest układ i ilość sprężyn kontak
towych. Pod tym względem istnieje tak du
ża różnorodność, że poniżej podane zosta
ną tytko najbardziej typowe kombinacje. U- 
względnienie wszystkich stosowanych ukła
dów jest niemożliwe, a przy tym niezbyt ce
lowe, bo znaleźć je można zawsze w kata
logach firm produkujących przekaźniki.

W tym miejscu godzi się zwrócić uwa
gę na zasadniczą różnicę między przekaź
nikami typu radiowego a telefonicznymi. Mia
nowicie przekaźniki radiowe mają zawsze 
przymocowane do kotwicy i tworzące z nią 
sztywną całość dźwignie, na których zmon
towane są kontakty, przy czym o ile kon
takty nie mają podwójnej przerwy, do dźwi
gni doprowadzony jest prąd przy pomocy 
giętkich przewodników. Oczywiście dźwignie 
te są izolowane od kotwicy. W przekaźni



kach telefonicznych rzecz przedstawia się 
odmiennie. Do kotwicy przymocowana jest 
sztywno dźwignia, kontakty zaś zmontowa
ne są na płaskich sprężynach. Sprężyny 
te umieszczone są w niewielkich odstępach 
jedna nad drugą tworząc tzw. układ sprę
żyn. Ilość układów sprężyn zależnie od po
trzeby wynosi 1—3, a ilość sprężyn w ukła-

kach radiowych od 1 do 4. Ilość obsługi
wanych przez dźwignię kontaktów wynosi 2 
(double throw), jeżeli przekaźnik działa ja 
ko przełącznik, lub 1 (single throw), jeżeli 
przekaźnik działa jako wyłącznik. W tych 
ostatnich ważne jest czy kontakty w stanie 
spoczynku (normal position), tj. gdy prąd 
przez uzwojenie przekaźnika nie płynie, są

dzie 2—14. Dźwignia poruszając się pod 
wpływem prądu naciska na sprężyny, które 
uginając się (począwszy od tej, która bezpo
średnio styka się z dźwignią) powodują zet
knięcie się umieszczonych na nich kontak
tów.

Ilość sprężyn, a właściwie dźwigni 
(poles) kontaktowych wynosi w przekaźni-

zwarte (closed), czy rozwarte (openT.
Na rys. 8 podane są najbardziej popu

larne układy kontaktów przekaźników typu 
radiowego. Rys. 8a—e przedstawiają sche
matycznie przekaźniki z przyciąganą kotwi
cą, natomiast rys. 8f—1 przekaźniki z kot
wicą wciąganą. Rys. 8a przedstawia w sta
nie spoczynku (wyłącznik W otwarty) prze



kaźnik do zamykania jednego obwodu (jed- 
noramienny) z pojedynczą przerwą. Po zam
knięciu wyłącznika W kotwica zostaje przy
ciągnięta, a obwód załączony do zacisków 
A i B zwarty. Przekaźnik na rys. 8b różni 
się tylko tym od poprzedniego, że w stanie 
spoczynku obwód jest zamknięty. Rys. 8c 
przedstawia taki sam przekaźnik, jak po
przedni, lecz z podwójną przerwą. Na rys. 8d 
widzimy przekaźnik dwuramienny, z pod: 
wójną przerwą, w stanie spoczynku otwar
ty. Przekaźnik z rys. 8e jest to typowy prze
łącznik przekaźnikowy jednoramienny, z po
jedynczą przerwą; w stanie spoczynku A łą
czy się z B, pod działaniem zaś prądu z G. 
Przekaźnik z rys. 8f jest pierwszym przed
stawicielem typu z wciąganym rdzeniem; ma 
on podobnie jak prawie wszystkie przekaź
niki tego rodzaju podwójną przerwę; na o- 
mawianym rysunku w stanie spoczynku ob
wód jest zamknięty. Rys. 8g przedstawia ta 
ki sam przekaźnili, lecz otwarty w stanie 
spoczynku. Typ następny (rys. 8h) zamyka 
pod działaniem prądu dwa obwody. W prze
kaźniku z rys. 8i zostaje pod działaniem 
prądu jeden obwód otwarty (AB), a drugi 
zamknięty (CD). Przekaźnik z rys. 8j jest 
przełącznikiem dwuobwodowym, dwuzakre
sowym; przekaźniki do przełączania na wię
cej niż dwa zakresy nie istnieją.

Przekaźniki pokazane na rys. 8a—j włą
czane są i wyłączane przy pomocy wyłącz
nika. Przez cały czas działania przekaźnika 
wyłącznik ten musi być zamknięty. Jest to 
niewygodne z dwu względów. Po pierwsze 
wyłącznik musi być typu pokrętnego, włą
czanie więc przekaźnika trwa stosunkowo do
syć długo i wymaga pewnego wysiłku. Prze
wody od przekaźnika do przełącznika mu
szą być dość grube, ponieważ płynie przez

K Ą C IK  LABORATORYJNY.

OSCYLATOR i
Jednym  z najpotrzebniejszych przy

rządów w pracowni intenzywniej p racu ją
cego i eksperymentującego krótkofalowca, 
— je s t oscylator, służący do zestrajan ia 
odbiorników. Oscylator taki musi mieć 3 
zakresy i wyposażony być w (wyłączal- 
ną) modulację.

Budowa poważnie zaprojektowanego i 
precyzyjnie wycechowanego oscylatora, z 
sinusoidalną modulacją o znanej głębokości 
i regulowaną wysokością tonu m odulują
cego w obrębie norm przemysłowych, — 
je st kosztowna a dla radio-am atora niepo
trzebna. Należy tu  przyjąć pewien kom
promis, w wyniku którego powstał układ 
przedstawiony poniżej na rysunku a zada
w alający w ym agania naw et zaawansowa
nych amatorów. Zaznaczyć należy, że iden
tyczny oscylator posiada laboratorium  
L. K. K.

Jak  widzimy z szematu, nasz oscyla-

nie na ogół znaczny prąd. Dlatego w prak
tyce często stosuje się inne sposoby włą
czania przekaźnika, a mianowicie nie przy 
pomocy przyłączników, lecz kontaktów przy
ciskowych, których w tym wypadku musi 
być dwa, a przekaźnik posiadać musi do
datkowy kontakt w czasie spoczynku otwar
ty. System ten bardzo łubiany w Ameryce 
(zwany tam push — button control) posiada 
niewielką wadę wymaga bowiem stosowania 
trzech przewodów od przekaźnika do przy
cisków. Na rys. 8k przedstawiony jest sche
mat takiego Urządzenia; w stanie spoczynku 
przycisk Wi musi być stale otwarty, a przy
cisk YVl> stale zamknięty. Nacisnąwszy na 
moment Wi powodujemy przepływ prądu 
przez uzwojenie, wciągnięcie rdzenia do 
śr&dka i zwarcie kontaktów pomocniczych 
przekaźnika (górne ramię), przez które te
raz płynie w dalszym ciągu prąd zasilający 
cewkę, powodując trwałe zwarcie kontak
tów roboczych AB. Chcąc olworzyć obwód 
AB, wystarczy na ułamek sekundy nacisnąć 
(olworzyć) przycisk Ws. — Ponieważ przy
ciski w stanie normalnym zamknięte Lrudno 
niekiedy dostać w handlu, często posługuje
my się schematem z rys. 81. Naciśnięcie na 
moment przycisku Wi powoduje wciągnięcie 
rdzenia i zwarcie pomocniczych i roboczych 
kontaktów. Naciśnięty przez chwilkę przy
cisk W 2 zwiera cewkę przekaźnika powodu
jąc rozłączenie obwodów. Ażeby nie wywo
łać lirólkiego spięcia, w szereg z cewką włą
czony jest opór R tak dobrany, by prąd 
zwarcia nie przekroczył dopuszczalnej ze 
względu na bezpieczniki wartości.

(Dok. nast.)
J ózef Śliwiński 

SPL 3 5 8

-ZAKRESOWY.
tor stanowi jednolampowy generator (z 
pentodą odbiorczą w. cz.), w którym zasto
sowano fabryczny zespół jednoobwodowy 
3-zakresowy na rdzeniu ferrom agnetycz
nym, używając reakcji z siatki osłonnej 
pentody. S iatka chwytna g ra  rolę ekranu
jącej, tak , że układ ma wszelkie zalety 
sprzężenia elektronowego. N a zaciskach 
wyjściowych otrzym ujemy napięcie szybko- 
zmienne o 2 wielkościach: większe przez 
kondensator Ct, mniejsze przez kondensa
tor Ca. W większości wypadków wystarcza 
to radioamatorowi. Jeśli ktoś chce zastoso
wać sprzężenie z oscylatorem jeszcze słab
sze, może poprostu w przewód prowadzą
cy do strojonego odbiornika włączyć pojem
ność rzędu 1 pF  (lub m n ie j: 2 d ru ty  izo
lowane do siebie zbliżone). W razie konie
czności regulacji ciągłej napięcia szybko- 
zmiennego, można zawsze z zewnątrz przy
stawić odpowiedni potencjom etr bezindu-



kcyjny.
Neonówka N , ze swym układem opo

rów i kondensatorów, służy jako źródło 
d rgań n. cz. (o charakterze drgań relaksa
cyjnych)', którymi modulujemy siatkę ste
ru jącą  lampy. Przy pomocy wyłącznika W

antenę odbiorczą), -—- należy wprowadzić 
sztuczne tłumienie, np. w formie spięcia 
na krótko cewki antenowej zespołu krótko
falowego (zob. rysunek).

Sposób działania przełącznika je s t j a 
sny. W wypadku zastosowania sygnaliza-

Spis części (do szematu):

V — AF7
L — zespół jednoobwodowy trzyza- 

kresowy, na rdzeniu ferrom a
gnetycznym

Ci — 500 cm
Ca — 250 pF
Cs — 500 pF  mikowy
C< — 1 ,uF
Cs — 2000 pF
Co — 2000 pF
Cl — 100 pF  mikowy
Cs - - 5 pF
c» — 0.1 /xF
ClO --- 0.1 /iF

można modulację w każdej chwili załączyć. 
Potencjom etr Pa zmienia częstotliwość 
drgań n. cz., potencjom etr Pi reguluje do
wolnie głębokość modulacji (oczywiście do 
pewnego (i to nie wielkiego) maksimum 
uwarunkowanego już choćby faktem  mo
dulacji s i a t k o w e j  generatora samo- 
wzbudnego).

Ponieważ modulacja nasza służy r a 
czej jako pomoc przy w ystra jan iu  odbior
ników „na słuch", lub przy użyciu output- 
m etru, zatem na je j głębokości specjalnie 
nie zależy. Z drugiej strony naw et przy 
pom iarach przeprowadzanych przez wy
twórnie, potrzebna jest modulacja oscyla
to ra  zaledwie 30%.

Ze względu na to, że oscylator nasz 
na zakresie krótkofalowym ma tendencję do 
w padania w superreakcję (wobec braku 
tłum ienia wprowadzonego normalnie przez

Ri — 0.1 MU VaW
Ra — 50013 VaW
Rs — 0-15 M13 lVaW
R4 — 0-1 M13 lVaW
Rs — 0-1 M13 F/a W
Pi — 0-5 M13
Pa — 0-5 M13 typ duży
Dł — dobre sekcyjne dławiki w. cz., 

na 3 zakresy
N — neonówka m iniaturow a „Tung

sram ", 110/130V 
wyłącznik błyskawiczny.W —

Przełącznik falow y: bez oznaczeń specjal
nych.

cji optycznej (np. żaróweczki w skali) po
szczególnych zakresów, należy jeszcze prze
widzieć 3 dalsze kontakty.

Oscylator nasz działa w połączeniu z 
opisanym już w „K. P.“ małym zasilaczem 
laboratoryjnym . Wysokość napięć anodo
wego i siatki osłonnej ( +  Ba i +  B i) n a 
leży tak  dobrać, by oscylacje zachodziły na 
całym zakresie fal objętych cewką L, a z 
drugiej strony, by na żadnym zakresie 
oscylator nie promieniował równocześnie 
kilku fal.

Fotografie w yjaśnią nam sposób mon
tażu oscylatora. Zamknięty on je s t w pu
dełku blaszanym, z wbudowanym chassis. 
Pudełko posiada 2 zdejmowalne wieczka: 
od spodu i od góry. Skala je s t większego 
typu, przy czym wymazujemy na niej na
zwy stacyj a wpisujemy na to miejsce li
czby odpowiadające częstotliwościom pro-



W ostalnicli czasacli liardzo dużo sta
cji pracuje na kwarcu. To zmusiło nadaw
ców do zaopatrzenia się w wielką liczbę 
kryształów. Celem niniejszego artykułu jest 
wykazanie sposobu sterowania stacji jednym 
kwarcem na dowolnej fali. I)o lego celu 
używamy dwu pentod (np. dwie 59-ki ame
rykańskie lub dwie 6L(>-ki) .Jedną puszcza

my jako oscylator kwarcowy, drugą zaś ja 
ko T.P.T.G. Pierwsza lampa pracuje na czę
stotliwości 3000 kc (fala kryształu). Ma lo 
tę zaletę, że jesl to sam środek pasa 40-Lo 
melrowego i 20-lo metrowego, a jak póź
niej zobaczymy jesl to liardzo ważne. Dru
ga lampa pracuje na rozmaitych długoś
ciach fal przy wymiennych cewkach. Chce-

NADAJNIK KRYSZTAŁOWY NA DOWOLNĄ FALĘ.

mieniowanym przez oscylator na danej po- 
działce. Cechowanie przeprowadzamy przy 
pomocy dowolnego odbiornilia broadcastin- 
gowego. Fale długie w ystarczy wycecho- 
wać co 50 kc, średnie co 100 kc, krótkie 
co 1000 kc. Jeśli komu zależy na dokład
ności, może jeszcze sporządzić wykresy dla 
3 zakresów, przedstaw iające jakim  po- 
działkom skali odpowiada jaka częstotli
wość drgań oscylatora. Cechowanie jest 
dość trw ałe i przy dobrych częściach a m a
łym obciążeniu lam py V, mało zależy od 
nagrzania własnego oscylatora.

Przewody prowadzące z anody V  przez 
kondensatory C7 i Cs do gniazdek wyjścio
wych należy ekranować (kabelek ekrano
wany nisko - pojemnościowy).

Ponieważ cewki długofalowe w wyko
naniu fabrycznym pozw alają z kondensa- 
torem Ci =  500 cm na ogół na najniższą 
częstotliwość ~  150 kc, przeto dla hams, 
którzy chcieliby mieć do dyspozycji 128 kc 
dla stro jenia superheterodyn starszego ty 
pu, polecam prosty sposób następujący: 
równolegle z Ci włącza się (np. krokodyla
mi) na czas pomiaru kondensator mikowy 
100 lub 150 pF  (zależnie od fabrykatu  L ). 
N astępnie słuchając na dowolnym odbior-

niku na częstotliwości 256 lic obracamy 
skalą Ci aż do uzyskania odbioru 2-ej h a r
monicznej oscylatora. Oscylator pracuje 
wówczas na 128 kc.

Głębokość modulacji oscylatox'a n a j
prościej sprawdzić oscylografem *), bada
jąc napięcie wyjściowe oscylatora.

N a zakończenie w arto wspomnieć, że 
opisany oscylator może też służyć z powo
dzeniem jako tzw. „beat oscillator", sprzę
żony z II detektorem norm alnej superhete- 
rodyny broadcastingowej, dla uzyskania 
na takiej superheterodynie odbioru te leg ra
fii. Oscylator nasz pracować w takim  wy
padku powinien na frekwencji około ±_ 
1 kc różniącej się od frekwencji do jakiej

zestrojony je s t wzmacniacz pośr. cz. w su
perheterodynie.

Jan Ziem bicki **) 
S P IA R

*) Opis budowy oscylografu podany 
będzie w jednym z najbliższych numerów 
„K. P.“ .

**) Lwów, Bielowskiego 6, tel. 203-20.



my naprzykład pracować na pasie 40-to me
trowym, wówczas od strony siatki drugiej 
lampy zakładamy cewkę tak obliczoną, że 
obwód pracuje nam na fali ~28,3 m. Albo 
chcemy pracować na fali 20-to metrowej, wó
wczas obwód siatkowy pracuje na fali ~17,1 
m itp. Poniższa tabelka podaie nam często
tliwości poszczególnych cewek (względnie ob
wodów) w kc oraz szerokość oscylacji powyż
szego układu na poszczególnych pasach. 
Układ ten ma tę zaletę, że na pasie 3,5 Mc 
oscyluje w granicach i i  50 kc, na pasie 7 Mc 
i l  lOOkc, na pasie 14Mc i i  200kc, zaś na pa
sie 28 M cii 400kc. Jak widzimy na dwu na j
bardziej używanych pasach układ ten oscy
luje wyłącznie na pasie, uniemożliwiając nam 
wyjście poza pas, pomimo nie posiadania do
kładnie wyskalowanego falomierza lub mo
nitora. Do zalet powyższego układu należy 
doliczyć jeszcze to, że pracuje on z wielką 
stałością fali (jalc każdy oscylator kwarcowy) 
i na pięknym cc tonie. Strojenie odbywa się 
w następujący sposób: Naprzód doprowa
dzamy do drgań pierwszą lampę (która oscy
luje na fali kryształu). Teraz chcąc pracować 
na pasie 40-to  metrowym, zakładamy cewki 
według podanej tabeli, następnie obracamy 
kondensatorem aż na przyrządzie zobaczy
my, że układ oscyluje. Wówczas wiemy, że 
jesteśmy na pasie. Cewki przeliczamy według

T a b e lk a  d la  o b licza n ia  ce w e k  :

podanego przeze mnie sposobu w 5-ym nu
merze „K. P.“. Pamiętać należy, aby oscylator 
kwarcowy oraz przewody plusowe i dławiki 
były dobrze ekranowane.

Spis części:
Cl - - 200 cm
C2 - - 150 pF
Cs - - 0,1 gF
C4 - - 0,1 «F
Cs - - 150 pF

Co —  5000 pF  
C, — 5000 pF

Li La La Z ak res

3600 kc 7200 kc 3600 kc +. 50 kc

3600 kc 10700 kc 7100 kc + L00 kc

3600 kc 17800 kc 14200 kc ±  200 kc

3600 kc 32000 kc 28400 kc ±  400 kc

Co — 
Co — 
Cio — 
Ri — 
R2

150 pF 
0,1 ,uF 
500 cm 

5000 Q 
1000 O

Rs —  50000 Q 
Ri — 50000 O 
R5 _  5000 Q 
Dł — dławik

Fluhr Jerzy Marceli *) 
(SP1FL)

*) Lwów, Arciszewskiego 8, m. 10.

NOWINY TECHNICZNE.
Zebrane dnia 1. kwietnia 1939 r.

Pragnęliśmy, jak co roku, podzielić się 
z Czytelnikami wiadomością o epokowym 
odkryciu, dokonanym przez znanych uczo
nych zagranicznych, które może uczynić 
prawdziwy przewrót:

Oszczędność na lampie prostowniczej.
Zdawna zaobserwowano, że gdy w cza

sie słuchania audycyj radiowycli wyjmiemy 
lampę prostowniczą, słyszymy jeszcze przez 
chwilę słalmącą audycję. Zjawisko to przy
pisywano pojemności bloków; wyjaśnienie 
to nie ostaLo się w świetle rachunków, po
częto badać i uczeni doszli do przekonania, 
że malerial z którego sporządzono podstaw
ki polaryzował się pod wpływem napięcia

anod. i oczywiście przewodził prąd w je
dnym lylko kierunku.

Podstawki z Caiitu, mające h. wielką 
hysterezę, przewodziły prąd tak przez dłuż
szy czas. Odkryto m ateriał (u ltracalan ), 
który przewodzi prąd stale w jednym kie
runku, o ile podczas slygnięcia zostaje spo
laryzowany. Przegrzanie podczas pracy wy
bitnie 11111 szkodzi. Ponieważ ten materiał 
posiada ogromną odporność na przebicie, 
pLytka l mm grubości prostuje do 5000 
volt. Cztery taicie płytki pracują świetnie 
w mostku Graetza liez prawie żadnych strat. 
Po złotemu sztuka.

N eąuam

Zamlcnięcie numeru 5-go nastąpi wyjątkowo dnia 10 kwietnia, to też wszelkie ko- 
munikaly, które mają być zamieszczone w tym numerze, muszą nadejść do Redakcji 
p r z e d ' 10. IV. 1939.



PROTOKUŁ Z WALNEGO ZGROMADZENIA 
POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

w dniach 5 i 6 czerwca 1938 r. w Bydgoszczy *).
W dniach 5 i 6 czerwca 1938 r. odbyło 

się w Bydgoszczy, w siedzibie Bydgoskiego 
Klubu Krótkofalowców doroczne Walne 
Zgromadzenie P. Z. K., którego obrady to
czyły się w sali po iedzeń Rady Miejskiej 
m. Bydgoszczy. Proponowany program  W al
nego Zgromadzenia przedstawiał się nastę
pująco:

I. Zagajenie i wybór Prezydium Zgro
madzenia

II. Przyjęcie p ro toku łu  z poprzedniego 
Zgromadzenia

III. W ybór Komisji Mandatowej
IV. Sprawozdanie Zarządu Głównego
a) ogólne
b) organizacyjne
c) finansowe
V. R eferat wiceprezesa technicznego 

PZK p. W itolda Koreckiego pt. „Założenia 
techniczne ruchu lcrótkofalarsldego" (tran s
m isja przez stację SP1CF)

VI. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
PZK

VII. D yskusja nad sprawozdaniami
VIII. Przyjęcie prelim inarza budżeto

wego P. Z. K. na okres 1938/39
IX. Wybór W ładz P. Z. K.
a) Prezesa i zastępcy prezesa
b) Zarządu
c) Komisji Rewizyjnej
d) Sądu Polubownego
X. Wnioski.
Dnia 5 czerwca 1938 r. o godzinie 

10 m. 30 nastąpiło uroczyste otwarcie 
W alnego Zgromadzenia P. Z. K. przez p. 
m jr. Starkiewicza, prezesa B. K. K. jako 
gospodarza Zjazdu, w itającego przedsta
wicieli władz, prasy i delegatów poszcze
gólnych Klubów Krótkofalowców. P. m jr. 
Starkiewicz odczylaL nadesłane depesze 
gratulacyjne dLa Zjazdu od p. p. S tarosty 
Bydgoskiego Suskiego, Komendanta G ar
nizonu Gen. Bryg. Skotnickiego, Dyrek
to ra  Wych. Fiz. Matuszewskiego i p. płk. 
Pociaska.

W imieniu Zarządu Miejskiego prze
mówił wice-prezydent m. Bydgoszczy p. 
Dr Nawrowski, w itając Zjazd i życząc mu 
owocnych wyników obrad oraz, aby pobyt 
jego uczestników pozostawił w nich jak- 
najm ilsze wspomnienia.

Następnie przemówił prezes PZK p. 
min. Dr P iestrzyński omawiając w dłuż
szej prelekcji ruch krótkofalowy w świę
cie, przy czym wskazał na przyczyny nis
kiego stanu krótkofalarstw a w Polsce.

*) Otrzymany do druku dnia 16. III. 
1939.

Usunięcie tych przyczyn spowoduje roz
kwit ruchu krótkofalow ego. (Przemówie
nie swoje zakończył p. min. D r P iestrzyń
ski apelem do młodzieży, aby wstępowała 
w szeregi Krótkofalowców, przygotowując 
się tą  drogą do obrony K raju  na wypadek 
wojny. Jednocześnie podziękował miejsco
wemu Klubowi za sprawne przygotowa
nie Zjazdu oraz Zarządowi Miejskiemu za 
gościnność.

Przedstawiciel Polskiego Radia, pi. 
inż. Miłobędzki, w itając z życzeniami po
myślnych obrad W. Zgromadzenie P. Z. K.

Po części oficjalnej W alnego Zgrom a
dzenia, obrady otworzył prezes P. Z. K. 
p. D r P iestrzyński zapraszając n a  prze
wodniczącego p. m jr. Starkiewicza, co ze
brani przyjęli przez aklamację. Poza tym  
weszli do Prezydium p. p. Ponikowski i Ła
piński oraz jako sekretarze p. p. W ara- 
czewski i Gorzaniak. Proponowany porzą
dek obrad przyjęto przez aklamację.

II. Protokół poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia PZK odbytego w dniacli 5 i 
6 czerwca 1937 r. w W arszawie n a  propo
zycje gener. sekr. PZK p. Pokorskiego Jan a  
nie odczytano z uwagi, że był zamieszczo
ny w nrze 9 Krótkofalowca Polskiego z r. 
1937 i przyjęto przez aklamację.

III. Wyłoniono Komisję Mandatową w 
składzie:

1. PZK p. Musiałowicz, skarbnik Za
rządu Głównego

2. BKK p. Kabaciński
3. CKK p. Znamierowski
4. KKK p. Kijowski
5. LKK p. św italski
6. ŁKRN p. Pałczyński
7. PKK p. Śmiglak
8. PKRN p. Krugłowski
9. MKK p. Jurkiewicz

10. WKK p. Łapiński 
U . SKK p. Sosiński.
Protokół z posiedzenia Komisji Man

datowej odczytał w. przewodniczący p. Po
nikowski, według którego delegatom po
szczególnych Klubów przyznano następują
ce ilości głosów:

1. B. K. K. 3 m andaty — głosują pp.
1 — mjr. Starkiewicz, 1 — Kabaciński, 1 — 
Budziński

2. Q. K. K. 2 mandaty — glosuje p.
2 — Znamierowski

3. K. K. K. 3 m andaty — głosuje p.
3 — Kijowski

4. L. K. K. 5 mandatów — głosują pp. 
3 — Kotowicz, 2 — św italski.

(Dok. nast.)



KORESPONDENCJA Z TYBETU.

ECHA UDZIAŁU KRÓTKOFALOWCÓW 
LWOWSKICH W ĆWICZENIACH O.P.L.

Donieśliśmy już w poprzednim nume
rze po krotce o udziale krótkofalowców, 
członków Lwowskiego Klubu Krótkofalow
ców, w 3-dniowych ćwiczeniach Obrony 
Przeciwlolniczej we Lwowie.

UdziaL krótkofalowców w tycli ćwicze
niach przyniósł, obok wielu cennych do

świadczeń w organizowaniu akcj: i uznania 
nieodzownej potrzeby pracy zrzeszonycli a- 
matorów, lę znakomilą korzyść, że wresz
cie odezwała się prasa codzienna, zamiesz
czając wiele artykułów o krótkofalowcacli 
i ich pracy, — a to cliyba najlepsza propa
ganda krótkofalarslw a1 — lą drogą dolrą

Pojęcia nie mamy, co ma zagranica! 
S tacja SP1FN komunikuje nam, że sta ry  
towarzysz z fa l eteru, Tybetańczyk Ha 
M aika W ałkami, AC4HIHU, za pośrednic
twem te j stacji przesyła z pod serca po
zdrowienia i ukłony dla ham s w Polsce i pro
si o QSO. Pan Ha M aika W ałkami pracuje 
codziennie, lato—zima, w ytrwale, nie tak, 
jak  u nas i to przeważnie od godziny 24,00

bardzo zainteresowani ham s o porozumienie 
się ze stacją SP1FN i może wspólnymi proś
bami wybłagamy u Pana AC4HIHU cho
ciażby garść danych o tych niebywałych 
układach, narazie wiadomo tylko, że w na
dajniku pracują tybetańskie pentody: 
Vi — KKBE/1 i V» — FEBKK/1V. Prosto
wnicza nieznana, zdaje się jednak, że to 
typ: HETERO, 19—39, nic jednak pewnego,

do 00,01 Tybet Mitel Teyms, czyli T. M. T. 
S tacja pracuje ufb i to na wszystkich mo
żliwych pasach, a w czasie QSO schodzi i 
na 112 Mc przy pomocy potencjom ierza Pi, 
który dostraja specjalną antenę do środka 
wszystkich pasów a k tóry  za łaskawie da
nym pozwoleniem SP1FN reprodukuje na 
schemacie i zaznacza, że przedruk z poda
niem źródła będzie ścigany! A jakże! —

Co za układ!... Tu dopiero się widzi 
rozwój i rozmach!... N iestety bliższych da
nych P an  H a M aika W ałkami, pomimo 
nalegań ze istrony SP1FN nie nadesłał, ale 
to wystarczy, ażeby się zorientować, że na
dajnik je st w prost u nas ze sfery mrzonek. 
Zasilany przy pomocy heterodyny prosto
wniczej z 4 voltów napięcia! — to strasz
ne rzeczy!... N adaje się na wszystlde pasy 
i na duplex też, — i owszem. Proszeni są

Rewelacyjny układ nadaj
nika Pana AC4HIHU, po
niżej sam A C 4H IH U przy  
stacji. Jak widzimy ze zdję
cia p. AC4H IH U bardzo  
ceni karty z  Polski, gdyż  
ma je  na honorowym miej
scu na ścianie, obok swe
go nadajnika.

może się kiedyś dowiemy, w czym życzymy 
z całego serca very congrats.



do najszerszych warsLw społeczeństwa wia
domości o krótkofalarstwie, o którym do
tychczas tak nie wiele wiedziano, tak mało 
się interesowano.

Przyloczymy w skrótacli nielrtóre gLosy 
prasy codziennej. I tale:

„Express Ilustrowany" z daty Lwów, 19 
lutego 1939, pisze w artykule p. t. „Godziny 
emocji dla krótkofalowców we Lwowie":

„Pełnili oni ważną i odpowiedzialną 
służbę łączności Straży Pożarnej. Straż ta 
mianowicie podzielona na 9 plutonów roz
lokowała się w różnych punktach miasta, 
aby nie trzeba było zbyt daleko śpieszyć do 
pożaru, no i aby jedna celna bomba nie 
zniszczyła całego taboru, co mogło się zda- 
rzyć, gdyby wszystko mieściło się w jed
nym miejscu.

Otóż poszczególne plutony utrzymywały 
między sobą i z centralą łączność telefoni
czną, ale dla eksperymentu przy każdym 
plutonie zainstalowano radiostację nadaw
czą i odbiorczą, przy której nieprzerwanie 
dniem i nocą czuwali członkowie Klubu 
Krótkofalowców. I cóż się okazało? Radio

Stacja S P 1D T  zainstalowana przy  9-ym  
plutonie Straży Pożarnej na Gabrielówce. Przy  
aparacie S P 1 D T  i SP IIT .

pobiło telefon na głowę: po zarządzeniu a- 
larmu, gdy centrala zawiadamiała o niebez
pieczeństwie wszystkie stacje telefoniczne, 
zabrało to wraz z potwierdzeniem odbioru 
meldunku praw ie godzinę czasu, czyli, że 
alarm  prędzej by się skończył, zanim wszy
scy by zoslali zawiadomieni. Radiostacje 
zaś porozumiały się ze sobą w ciągu 10 mi
nut! Ani razu nie zdarzyło się też, aby któ
raś slacja nie zgłosiła się na wezwanie, pod
czas gdy telefonem często nie można było 
się dodzwonić. Rozjemcy obserwujący p ra
cę krótkofalowców nie mieli stów uznania 
i zachwytu dla sprawnego funkcjonowania 
aparatów.

Mało tego: jedna ze stacyj krótkofa
lowych została umieszczona na samocho
dzie i ta właśnie oddała największe usłu
gi. Gdy np. we wtorek rano podczas pier
wszego nalotu otrzymano meldunek, że wy

buchł pożar na ul. Żółkiewskiej, wraz z 
oddziałem Straży Pożarnej udał się na miej
sce samochód radiowy. Nadawał on bez 
przerwy do centrali sprawozdania z prze
biegu akcji ratunkowej, a po ugaszeniu og
nia odebrał rozkazy, gdzie Straż ma się na
stępnie udać. Łączność więc była całkowicie 
osiągniętą i na wypadek wojny niewątpliwie 
krótkofalowcy również zmobilizują się 
pierwszego dnia".

„Ilustrowany Kurier Codzienny", K ra
ków, 18 lutego 1939, w artylcule zatytuło
wanym „Uznanie dla lwowskich krótkofa
lowców" pisze między innymi:

„Praca Lwowskiego klubu krótkofalow
ców w czasie ćwiczeń we Lwowie — dała 
cenne wyniki i spostrzeżenia o znaczeniu 
niesłychanie ważnym dla obrony państwu.

Musimy również specjalnie podkreślić 
bardzo obywatelskie nastawienie lwowskiego ' 
klubu krótkofalowców do spraw związanycli 
z radiofonizacją straży pożarnej m. Lwowa, 
jak i zupełną bezinteresowność wszystkich 
członków klubu. Praca ich spotkała się z 
wielkim uznaniem tak kierownictwa ćwi
czeń, jak i wszystkich komendantów i sze
fów służby Obrony Przeciwlotniczej Ośrod
ka i Miasta".

W „Kurierze W arszawskim" z dnia 28 
lutego 1939 w korespondencji własnej ze 
Lwowa, czyiamy m. i.:

„Przy każdym nalocie sygnalizowano 
ponad 30 pożarów, do których wyjeżdżała 
slraż pożarna. Była ona podzielona na po
szczególne plulony w 9 dzielnicach miasta, 
oraz przy ważnych obiektach, jalr dwo
rzec, ralusz i komenda miasta. W sprawach 
ratowniczycli przekonano się, że obecnie te
lefony nie wystarczają już do sprawnej ak
cji, chyba przy posiadaniu znacznej ilości 
Linii telefonicznycli. Wydanie polecenia i po
twierdzenie rozlrazu, przy posiadaniu dwócli 
linii telefonicznycli trwało przeciętnie dwie 
minuty. Przekonano się, że radio jest je
dynym skutecznym i szybkim środkiem po
rozumiewania się w takich wypadkach. Za
instalowana w komendzie obrony przeciw
pożarowej stacja radiowa lwowskiego klu
bu krótkofalowców nadawała rozkazy i o- 
trzymywała polwierdzenia w przeciągu pół 
minuty. Stacja miała połączenia z wszyslki- 
nri placówkami obrony przeciwpożarowej i 
jej zasługą było sprawne i szybkie działa
nie".

„Słowo Narodowe", I,wów, 15 lulego 
1939, w artykule „KróLkofalowcy a obrona 
przeciwlolnicza i pożarowa — Niezawodni, 
niezależni i niezasląpieni" Lak m. i. pisze:

„Żywotność i wartość „L. K. K.“ wyszła 
w całej pełni na jaw podczas obecnych ćwi
czeń O.P.L. we Lwowie. Z całym obiekty
wizmem trzeba podnieść, że egzamin spraw
ności wypadł ponad najbardziej optymisty
czne przewidywania.

Lwowscy krótkofalowcy zostali zapro
szeni przez lwowską Slraż Pożarną i zaprą*



szenie to entuzjastycznie przyjęli. Wiedzie
li, iż pokażą wszystkie swoje walory.

To też nie dziw, iż kierownictwo Stra
ży Pożarnej, jest pełne uznania i zacłiwytu 
dla icli pracy.

Zebrali się krótkofalowcy do pracy. Za
instalowali we wszystkicli pluionach lwow- 
skiej SLraży Pożarnej aparaty krótkofalo
we, a u szefa służby przeciwpożarowej, przy 
pl. Strzeleckim, zainstalowali swoją centra
lę. Jeden z aparalów skonslruowanych przed 
ldlkoma dniami, we własnym laboratorium, 
umieścili w aucie Straży Pożarnej.

Reporterowi „Słowa Narodowego" opo
wiada p. insp. Straży Pożarnej:

„Dzięki krótkofalowcom łączność mię
dzy plutonami Straży a naczelnictwem wzro
sła 100%. Im dłużej człowiek patrzy na icli 
pracę, tym bardziej ich podziwia. Pomimo, 
że nie robili żadnych prób, są niezawodni. 
Linia telefoniczna może zostać przerwana, 
może być zajęta, albo może być daleko do 
telefonu. Tu tego nie ma.

Stacje krótkofalowe mogą pracować nie
zależnie od sieci elektrycznej, na baterie 
lub w samochodach na wibratorach. Mel
dunki i rozkazy przychodzą o wiele szyli- 
ciej“.

Na koniec jeszcze reprodukcja pisma, 
nadesłanego do „Lwowskiego KluLiu Królko- 
falowców" po ćwiczeniacli:

Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
Zawody w Danii. Związek krótkofa

lowców duńskich urządza zawody krajowe 
w dniach 8 i 9 kwietnia 1939. Dla nadaw 
ców g ra fią  dozwolone wszystkie pasy am a
torskie —  80, 40, 20, 10 i 5 m, — dla p ra 
cujących na fonii dozwolone lylko dwa pa
sy, a  to  80 i 5 m.

Albania otrzyma stację nadawczą. Al
bania, k tó ra  dotychczas nie posiada stacji 
radiowej, m a otrzymać nadawczą stację 
krótkofalową, ldórej budowa ma się wkrót
ce rozpocząć.

SPROSTOWANIE.
Wobec rozsiewania fałszywych wiado

mości, że stacja SP7XY we Lwowie nada

wała bezprawnie znak S.O.S. przeznaczony 
wyłącznie dla komunikacji wodnej, poda
jemy, że podczas próbnego OPL dnia 1-go 
kwietnia br. rzeczywiście znak ten został 
nadany, jednak z pełnym usprawiedliwieniem, 
gdyż wskutek nieszczelnego pomieszczenia 
stacji operatorzy zostaLi zagazowani, więc 
jako =  zalani, mieli do nadania S.O.S. peł
ne prawo. Znak MEYDEY nie był nadany, 
wzywano natomiast p. Madeja 73!

Neąuam  
op. S P 7 X Y

Nowy Wac. P. Ginler Kaniut, SP1RG, 
donosi nam, że otrzymał z I.AR.U. dy
plom W. A. C. fone.

PRZEGLĄD PRASY.
U. S. A. Styczniowy num er am erykań

skiego „R adio“ zaw iera szereg in teresu
jących artykułów:

Opis 8-mio lampowego supera dla Dx- 
owców z filtrem  kwarcowym, 3 lampowego 
odbiornika na u ltrakró tk ie fale tj. 155 Mc, 
nadajnika sterowanego kryształem  n a  56 
Mc trzystopniowego o mocy wyjściowej 20 
w att. Dla am atorów mniej zasobnych w go
tówkę je st opis odbiornika 5-lampowego

doskonale nadającego się dla Dx-owców, 
którego koszt budowy m a wynosić 15 dola
rów. Może ktoś z polskich nadawców spróbu
je, czy to prawda. Osobny artykuł omawia 
konstrukcję 3 elementowej obrotowej an te
ny nadawczej. Fonistów winien zaintereso
wać opis nadajn ika 100 wattowego foniczne, 
go z lam pam i 6C5, 807 i 2 X T20, modulo
wanego lampam i 6C6, 76, 6V6, 6H6 i 2 X 
TZ20. N atom iast przed zawodami nasze asy



winne zaznajomić się z artykułem  jak  osiąg
nąć 1 kilow at n a  dwóch nowych „810“. Ama
torów fonii na 5 m zainteresuje 25 wat- 
towy modulator. 200 w a tt na krysztale moż
na osiągnąć w  ostatnim  stopniu n a  2-eh 24- 
ch. Poza tym  znajdują się ciekawe artykuły 
z dziedziny stacji nadawczych dla celów ko
munikacji lotniczej oraz szereg fotografii 
stacyj różnych nadawców am erykańskich 
i z państw  innych, przy  czym płeć piękna

RAPORTY
L U T Y

KLUB LWOWSKI.

LWÓW. SPIAR: 0, 0, 19 — 0, 6, 30 —
z ciekawszych QSO: XU, VK6, W7 i dwa 
pierwsze QSO z W5. Fe ostatnie rohiL 
SPIAR często, lecz nie na swojej stacji. Z 
powodu braku czasu nie wykorzystał fb wa
runków dx‘owych. SP1BP: 130, 0, 0 — sta
cja w czasie ćwiczeń OPL pracowała jako 
centrala sieci, gdzie uskuteczniono 106 po
łączeń. SP1BQ: 10, 12, 2 — na 7 i 14 Mc. 
SP1CO: QRT z powodu niewykończonego 
rx. SP1CP: 26, 0, 0 — jak zwykle czynny 
fonicznie a tuż Łuż graficznie. SP1CT: 
QRT z powodu złego stanu zdrowia. SP1FC: 
ciągle jeszcze wiele pracy zawodowej więc 
QRT. SP1F1: 89, 37. 2 — 9, 6, 4 — praca 
przeważnie foniczna nowym COPA 40 walt. 
SP1FP: kiedy wreszcie QLIV? SP1HN: 2, 0, 
t) — poz:. tym brał udział w ćwiczeniach 
OPL; skarży się na trudności pracy na 7 
Mcb przy małej mocy, wobec vy QRM. 
SP1HZ: QRT, nowy nadajnik w budowie. 
SP1IA: 1, 2, 0 — poza tym brał udział w 
ćwiczeniach OPL; resztę miesiąca QRT. 
SP1IT: vy zajęty przy OPL! SP1MJ: w pró
bach nowy xmtr QRO. SP1QP: 4, 13, 0 — 
26, 10, 18 — przepraszam y za  om yłkę w  uh. 
m iesiącu (12 d x ! ! ), to była sum a połączeń  
a omyłkowo w pisano jako ilość QSO dx. 
SP1QS: 15, 19, U. SI‘1XA: 1, 8, 7. SP2EW: 
0, 0, 0 — 133, 95, 8 — nadawczo nieczynny 
z powodu zajęć w laboratorium  L. K. K. 
i zawodowych. SP2PF: w miesiącu lutym 
ukończono tx ECO—PAPP oraż zasilacz 
2X600 i 2X450 volt. SP3KL: 0, 0, 0 — 198, 
0, 0 —- poza tym próby na 28 Mc. PL343: 
4, 0, 0 — QRL. PL962: brał udziaL jako ope
rator cenlrali OPL na SP1BP. PL1059: 22, 
0, 0 — poza tym brał udziaL jako operator 
SP1QS w ćwiczeniach OPL. PL1065: QRT. 
PL1067: 127, 409, 312 — razem 848, wszy
stko fone. PL1068: 21, 0, 0 — poza tym 
czynny jako operator SP1BP. PL1072: 31, 
0, 0. PL1078: 140, 19, 0. PL1080: 70, 5, 0. 
PL1082: współpraca z redakcją „K. P.“.
PL1083: 12, 13, 0 — jako operator SP1LW 
wprawia się w grafii. PL1080: nauka Mor- 
se‘a i czynny laboratoryjnie. PL1089: 2, 26, 
6 — poza lym czynny jako operaior na

je st bardzo licznie reprezentowana.

D a n i a .  N um er 2 czasopisma „OZ“ 
z lutego 1939 przynosi opisy nadajnika 50 
wattowego i odbiornika 3-lampowego, uni
wersalnego n a  wszystkie rodzaje prądu, roz
prawkę o cewkacLi, artykulik pt. „Triody 
czy pentody", opis stacji OZ5L,W, liczne ra 
porty, kom unikaty w szystkich duńskich kół 
-klubów oraz wiele potocznych wiadomości.

HAMSÓW.
1939.

SP2PF w ćwiczeniach OPL. CHYIIÓW. 
PL265: Dyrekcja Zakładu OO. Jezuitów
zorganizowała kółko iuólltofalowe pod kie
rownictwem jednego z wychowawców. Uru
chomiono kurs nadawania i odbioru oraz 
prowadzi się wyszkolenie techniczne. Przy 
obecnym stanie członków, którzy gorąco za- 
Ljrali się do krótkofalarstwa, osiągnięto ufb 
wyniki. W projekcie lmdowa stacji nadaw
czej. M am y nadzieję, że w  p rzyszło śc i Z a
kład uruchom i sta c ję  w  rodza ju  obecnej 
K orpusu  K adetów , na praw ach broadca- 
stingu. PL1085: 8, 0, 0 — od połowy mie
siąca QRT z powodu uszkodzenia rx. DRO
HOBYCZ SI'1MQ: 4, 3, 9 — 5, 3, 0. PL1075: 
nowy rx w budowie oraz ćwiczy grafię. HO- 
1IOCHÓW. PL1097: 116, 6, 0 — od 15. II. 
czynny nowy O—V— 1. KOŁOMYJA. SP2DC: 
23, 68, 1 — od 19. II. tx nieczynny. KO
WEL. SP20H: 24, 0, 0 — mało czynny z po
wodu budowy nowego lx QRO, rx i tx prze
nośnego. KROSNO. SP1HA: 27, 16, 0 — 0, 
0, 49. ŁUCK. PL1055: buduje tx COPA 70 
watt. MICHNIOWIEC. PL1094: 15, 0, 0. 
PRZEMYŚL. SP1AH: 64, 37, 0 --- 87, 136, 
72 — QRV na QRP 5 watt, poza lym labo
ratoryjnie. N ad propozycją  podziału  pasa  
7 Mc na części foniczną i g raficzn ą  pom y
ślim y i przekazem:y dalej... SP1EF: 26, 34, 
2 — 0, 0, 24. SP1KS: 21, 2, 0 — 65, 17, u
— czynna lylko fonicznie. SP2A1I: 17, 16,
0 — 41, 85, 78 — fb wyniki. SP2KT: 1, 4, 0
— zmienił QRA tam, gdzie brak sieci — 
v y  s r i d r  ob —  7? w  da lszej pracy. PL976:
1 i, 1, 0. RÓWNE. SP2MA: cliory i przemon- 
towuje tx, więc w lulym QltT. SP2FX: 13, 
6, 0. RUDA. SP1FN: 69, 2, 0 — ciągle na 3 
watt fone. RZESZÓW. PL982: 61, 102, 2. 
SANOK. PL1074: 17, 23, 0 — lam py zam ó
wione w  P . Z. K . o trzym a P an bezpośred
nio z W arszaw y, L. K . K . niem a żadnego  
w pływ u  na ich dostawę. PL1090: 48, 12, 0
— poza tym praca laboratoryjna nad 56 Mc 
dla łączności szybowcowej. K . E . prosi o 
podanie stanu  g ra fii oraz jak ie  w arunki 
dx‘owe są  w  Sanoku. P ragn iem y obsadzić 
Sanok sta c ją  SF 1L W  na czas zawodów  
graficznych. PL1091: 50, 0, 0 — adresy na
dawców S P  znajdzie  Pan w  „K. P .“ nr 
2138 i 3/38. A d resy  s ta c y j zagranicznych  
w  Cali Booku. STANISŁAWÓW, PL1076: od-



bywa służbę wojskową, lecz czasami QRV. 
STRUSÓW. SP1FF: QRT. R aport za  1/39 
był uw zględniony w  „K. P .“ n r 3/39 i K . E . 
nie um ieściła  s ta c ji w  spisie brakujących  
raportów . STRYJ. SP2AT: otrzymano licen
cję, obecnie w montażu rx 1—V—1 oraz w 
projekcie tx QRP. K a r ty  Q SL i  n r 9138 
„K. P .“ w ysłano. TREMBOWLA. SP1FF: 
9, 5, 0 — ra p o r t za  s tyczeń  uw zględ-
nionio w  n r 3/39 „K. P .“. WINNIKI. PL1081:

prosim y o przysy łan ie  raportów  oddzielnie 
za  każdy miesiąc. WŁODZIMIERZ SP2LH: 
rozpoczęła pracę po dłuższym QRT. PL346: 
4, 12, 0. PL952: 402, 478, 117 —' razem 997, 
QSL 422. Zazdrościm y conds dx na 7 Mc 
(516).

Brak raportów od: SP1GY, DP, IR, HI,
EA, DG, I)T, DR, ED, FL, WU, KG, 
QQ, SP2PI, BL, FA, SP3BI, AK

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓW N EGO P.Z.K.

Nasłuchy za fonię krajową. Do biura 
QSL P. Z. K. w pływ ają wielkie ilości n a 
słuchów za fonię krajową. W artość tego 
rodzaju pracy nasłuchowej je s t bardzo w ąt
pliwa. Z tych też względów zwracamy się 
do klubów z prośbą, aby zechciały wywrzeć 
nacisk na ^swoich członków-nasłuchowców, 
aby zechcieli nie wysyłać lub ostatecznie 
ograniczyć liczbę nasłuchów za fonię k ra 
jową. Gdyby jednak liczba nasłuchów za fo 
nię nie spadła, Biuro QSL P. Z. K. zaprze
stanie takie nasłuchy przyjmować.

Odznaczenie krótkofalowców. N a wnio
sek Zarządu Głównego P. Z. K. zastał n a 
dany srebrny krzyż zasługi p. Janowi Ziem- 
bickiemu SPIA R  za prace w dziedzinie krót
kofalarstw a, w szczególności zaś za prow a
dzenie Polskiego Biura QSL oraz działal
ność laboratoryjną i publicystyczną.

N adany został również srebrny krzyż 
zasługi p. Józefowi Jezierskiemu SP1JJ, 
przy czym wzięto pod uwagę pracę SP1JJ 
Krótkofalowców.

VI międzynarodowe Zawody P. Z. K.

odbędą się w term inie od 16 do 30 kwietnia 
1939 r. Regulamin zawodów zostanie roze
słany do wszystkich zrzeszonych nadawców 
polskich.

Opłaty ulgowe od przesyłania kart 
QSL. Wobec kwestionowania przez niektóre 
urzędy pocztowe ulgowych opłat za przesy- 
słanie k a r t qsl wg. ta ry fy  ulgowej, jako 
druki — poniżej podajemy odpis zarządze- 
na M. P. i T. w tej sprawie.
M inisterstwo Poczt i Telegrafów 

Nr. PZ. 201/38
W arszawa, dnia 29 m arca 1938 r.

P. T.
Polski Związek Krótkofalowców w  W ar

szawie, ul. Senatorska 17, m. 28.
W uwzlędnieniu prośby W Panów z  10.

III . br. L. 110,38 M inisterstwo P. i T. prze
dłużyło ważność zarządzenia z 31. III. 1937 
r. N r PZ 201/37 o ulgowej ta ry fie  dla k art 
Q. S. L. do 31. XII. 1939 r.

Za D yrektora D epartam entu 
Naczelnik W ydziału 
(— ) podpis nieczytelny.

KOMUNIKAT LW OW SKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOW CÓW .
ry  można odtąd nabywać w lokalu klubo-Sprawozdanie z działalności L. K. K. za 

okres od 1 do 28 lutego 1939.
W trzecim  miesiącu kadencji Zarząd 

L. K. K. odbył 3 posiedzenia, n a  których za- 
łatwionio szereg spraw  klubowych.

Początek miesiąca upłynął bardzo p ra 
cowicie ze w zględu na przygotowanie udzia
łu L. K. K. w ćwiczeniach O. P. L. W ykoń
czono serię standartow ych ap a ra tu r nadaw
czo-odbiorczych, z których dwa użyte w 
ćwiczeniach zdały celująco swój egzamin.

P raca L. K. K. jako całości i członków 
Klubu w ćwiczeniach O. P. L. dała rezul
ta ty  lepsze niż mogliśmy się spodziewać. 
Szczegóły znajdą ciekawi w artykułach na 
ten tem at zamieszczonych w nrze bieżącym, 
oraz 3/39 Krótkofalowca Polskiego. Celem 
udostępnienia członkom możności nabycia 
dobrego sprzętu radiowego po niskich ce
nach, nawiązano kontakt z jedną z firm  
lwowskich i uzyskano specjalnie niskie ceny 
na wysokowartościowy sprzęt radiowy, któ-

wym.
Zdając sobie spraw ę z ważności naw ią

zania ja k  najściślejszego kontaktu z wszyst
kimi członkami, uruchomiono z końcem mie
siąca prowizoryczną stację klubową, dla wy
głaszania komunikatów. Po nadejściu sprzę
tu  amerykańskiego przystąpi się' do budowy 
nowoczesnego nadajn ika większej mocy.

Wiele trudów  i wysiłków poświęcono, 
ja k  zawsze, „Krótkofalowcowi Polskiemu", 
w dążeniu do ciągłego podnoszenia poziomu 
pisma.

Ze względu n a  przeciążenie dotychcza
sowego A dm inistratora „K. P." innymi fun
kcjami klubowymi (Laboratorium ), Admi
n istrację  objął p. J. Zubik PL 974.

Wobec w yczerpania się zapasu starych 
deklaracji członkowskich wydrukowano no
wy ich nakład.

R eferat p rasy  i propagandy, wykorzy-



stu jąc sukces L. K. K. w ćwiczeniach O. P. 
L., naw iązał bliższy kontakt z Polskim R a
diem i p rasą lwowską.

Stacja standartowa przenośna produkcji L a
boratorium L.K.K., przy  pracy.

Zakończono inw entaryzację zapasów 
klisz drukarskicli „K. P.“ i założono odpo
wiednie archiwum.

Sprawozdanie Biura QSL LKK za luty.
W Lutym 1939 Biuro QSL otrzymało

1.343 k a r t od członków. Z PZK otrzymano 
2 tran sp o rty : 3. II. i 16. II.

VI. Zawody międzynarodowe P- Z. K.
Wobec nieotrzym ania z Zarządu GL 

PZK do chwili oddawania num eru do dru-

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO
Czwarte wydanie broszurki „Co każdy 

o krótkofalarstw ie wiedzieć powinien", zna
cznie rozszerzone, ukazało się już z druku. 
Cena wydawnictwa pozostała bez zmian, to 
znaczy 70 g r za egzemplarz. Zamiejscowi 
nabywcy broszurki, przy zamówieniu pro
szeni są o nadsyłanie jednocześnie należno
ści za porto, która wynosi 15 gr. Zamó
wienie na broszurkę kierować należy na rę 
ce skarbnika Klubu, p. Ryszarda Popław
skiego, Wilno, ul. Mickiewicza 29 m. 10, 
wpłacając jednocześnie należność na konło 
czekowe W.K.K. w P.K.O. N r 700.624.

W ewnętrzne zawody dx-owe (dla ju 
niorów), które m iały się odbyć w term inie 
12— 19 III. br., zostały odwołane wobec ko
nieczności wzięcia przez nadawców Klubu 
udziału w ćwiczeniach O. P. L., k tóre zbie
gły się z term inem  zawodów. O nowym te r
minie zawodów zainteresowani będą powia
domieni indywidualnie z jednoczesnym n a
desłaniem regulam inu.

ku regulam inu VI Zawodów międzynaro
dowych — podajemy do wiadomości wszy
stkich nadawców, że Zawody te  rozpoczną 
się 16. IV. i trw ać będą do 30. IV. br. 
Według nadesłanego nam  z PZK komuni
katu  nadawcy otrzym ają regulam iny Za
wodów n a  adresy prywatne.

Regulamin ten różnić się ma tylko n ie
znacznie od regulam inu Zawodów poprzed
nich.

Nasłuchy stacji klubowej.
Wszyscy członkowie LKK oraz innych 

Klubów i radiosłuchacze niezrzeszeni w klu
bach krótkofalowych proszeni są o nadsy
łanie uwag o odbiorze stacji klubowej 
SPlLK .

S tacja ta  nadaje  Ltomunikaty klubowe 
każdej niedzieli o godz. 11.30 na pasie 40- 
metrowym.

Odpowiedzi na zapytania.
Członkowie, m ający zapytania do 

Zarządu LKK, lub poszczególnych agend 
klubowych oraz redakcji i A dm inistra
cji „Krótkofalowca Polskiego", będą mo
gli otrzymywać odpowiedzi w niedzielnych 
kom unikatach ze stacji SPlLK .

Zapytania należy kierować do sekreta
r ia tu  z zaznaczeniem, że odpowiedź ma być 
wygłoszona ze stacji klubowej.

QST!
SP2PF  organizuje kurs odbioru zna

ków Morse‘a w eterze dla członków L. K. 
K. Zgłoszenia na piśmie na adres Sekre
ta r ia tu  z zaznaczeniem:

1) najbardziej dogodnej godziny lek
cy j,

2) tempa odbioru, jakie w cliwili obec
nej członek posiada.

KLUBU KRÓTKOFALOW CÓW .
Biuro QSL W.K.K. powiadamia, że 

od dnia 1-go kwietnia br. nie będzie p rzy j
mować do dalszej ekspedycji k a r t  nasłucho
wych za fonię krajow ą na pasie 7 Mc. K ar
ty  takie mogą być wysyłane tylko direct.

Skarbnik Klubu przypomina opiesza
łym „płatnikom " o uchwale Zarządu, któ
re j treść podana została do wiadomości o- 
gółu członków w numerze 2 „K. P .“
(str. 68).

W związku z podanymi przez p. SP3AP 
w numerze 3 „K. P.“ diagram am i przed
staw iającym i najlepszy czas pracy ze s ta 
cjami dx-owymi, T. M. Klubu ostrzega 
przed zbytnim poleganiem na tych danych, 
które na terenie Wileńszczyzny w 80°/i> 
bezmała są zupełnie nieaktualne, zwłaszcza 
w odniesieniu do pasa 14 Mc. O w arunkach 
pracy dx-owej na all bands T. M. Klubu 
udziela na zapytania inform acji opartych



na ścisłych obserwacjach z uwzględnieniem 
lokalnych warunków. Jednocześnie w zwią
zku z tą  spraw ą T. M. Klubu powiadamia, 
że dokładnemu omówieniu warunków p ra 

cy ze stacjam i dx-owymi na 14 i 28 Mc 
(w czasie od 15. IV. do 15. V. b r.) poświę
cone będzie zebranie nadawców w lokalu 
klubowym dn. 12. IV. rb. o godz. 18.30.

NOWY SPRZĘT.
F irm a Radio  - L aboratorium  K onrada  

H artm ana, K a lisz, M ariańska 4 nadesłała 
nam do zbadania zespół cewek krótkofalo
wych LKH do odbiornika jednoobwodcrwe- 
go, oraz dławik krótkofalowy LKH typ 
K/U75.

Zespół cewek (jednoobwodowy) przezna
czony jest do odbiorników pracujących na 
pasach 10, 20, 40 i 80 m. W połączeniu z prze
łącznikiem 4-o zakresowym o zaledwie 5-u 
kontaktach, umożliwia zmodernizowanie na
szych przestarzałych O—V— 1 i O—V—2 z 
cewkami wymiennymi i to nieznacznym ko
sztem. Ponadto wbudowanie takiej cewki 
do odbiornika zmusza naszycli hams do zain
teresowania się pasami 10 i 80 m, których 
brak w poważnych nieraz odbiornikacłi. 
W arto wspomnieć i o tym że cewka raz 
wbudowana nie może się zgubić (jak to by
wa z wymiennymi), a dzięki swej silnej kon- 
slrukcji meclianicznej nie może się roz
stroić. Małe wymiary cewki LKH umożli
wiają wlradowanie jej do każdego odbior
nika, nawet portable'a.

Badania przeprowadzone w Laborato
rium L.K.K. wykazały, że cewka LKH po

krywa doskonale cztery wymienione pasy 
amatorskie, przy czym przy poleconym przez 
W ytwórnię kondensatorze 80 cm ma się 
jeszcze powyżej pasów pewną rezerwę dla 
odbioru handlówek, które pomóc mogą w 
wykreśleniu ewentualnej krzywej cechowa- 
nia odbiornika. Reakcja zapada bardzo 
miękko na wszystkich pasach. Celem za
pewnienia sobie odbioru dolnej części pa
sów 10 i 80 m (od 30.000 kc i od 4.000 kc), 
używać należy z cewką LKH kondensatora 
obrotowego o matej pojemności początko
wej.

Dławik LKH typ K/U75 wykonany 
jest systemem amerykańskim, z 4 sekcji sto
pniowanych, uzwajanych bezpojemnościowo. 
Służyć może doskonale w odbiornikacłi i 
nadajnikach małej a nawet średniej mocy. 
Sekcje są tak dobrane, że rezonans własny 
dławika (występujący ze względu na sekcyj- 
ność w kilku miejscach na zakresie fal krót
kich) wypada zdała od pasów 20, 40 i 80 m 
(na pasie 10 m dławika nie badano). Dła
wik można przy pomocy kątówek umoco
wać poziomo, lub pionowo.

ar.

SKRZYNKA PYTAŃ.
P. Fr. R. z K rakow a  z a p y t u j e :  

ja k ą  pośrednią częstotliwość stosuje się w 
superheterodynach krótkofalowych ?

O d p o w i e d ź :  ze względu na odbicia 
lustrzane stosuje się w normalnych super

heterodynach krótkofalowych pośrednią czę
stotliwość najczęściej rzędu 500 kc ( w fa
brycznych odbiornikach od 430 do 525 kc), 
czasem nawet ~  1600 kc.

OGŁOSZEN IE: Stary nadawca zamieni 11 lamp S.S. 
super (odbiór stacyj lokalnych gwarantowa
ny!) na dobry dx-owy O—V—1. Transakcja 
do dnia 1 kwietnia możliwa.

W szelk ie w płaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 5 0 8 . 7 0 5 .  
„LW O W SKI KLUB K R Ó T K O FA LO W C Ó W " -  LW ÓW .

Konto rozrachunkowe Nr. 136.

Adres Adm inistracji: Lwów, skr. poczt. 21.
Redakcja rękopisów nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na własność Redakcji. — 

Przedruk dozwolony jedynie z powołaniem się na źródło.
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K Ą C I K  BCL'a.

PAPIEŻ PIUS XI A RADIO.
Osiem la t tem u obiegła glob ziemski, 

jak prąd elektryczny, wiadomość, że po raz 
pierwszy w dziejach św iata stanie przed m i
krofonem radiowym N am iestnik Chrystuso
wy.

Było to jednocześnie otwarcie radiosta
cji watykańskiej. Papież Pius XI uświęcił 
dzieło radia.

Radiosłuchacze w  tym  dniu zbliżali się 
do swych odbiorników ze skupieniem i sza
cunkiem. Wszystkie radiofonie świata trans
mitowały tę uroczystość, połączoną z posie
dzeniem papieskiej Akademii Nauk i uśw iet
nioną orędziem Ojca Świętego. Jego Święto- 
bliwość Pius XI udzielił błogosławieństwa 
apostolskiego wiernym, dyssydentom i nie
wiernym, władcom i obywatelom, biednym 
i bogatym. Papież Pius XI przemawiał rów
nież w czasie uroczystości otwarcia nowej 
elektrowni w atykańskiej, zaznaczając w 
swym przemówieniu, że w te j maszynie elek
trycznej, uruchomionej nie dawno w W aty
kanie, w  centrali telefonicznej, jak  i w  ra 
diostacji watykańskiej ujaw niają się coraz 
pożyteczniejsze środki porozumiewania się 
ludzi między sobą — „środki oddane n a  służ
bę Prawdzie i Miłosierdziu".

Przemówienie Ojca Świętego zabrzm ia
ło w eterze w okresie pierwszych prób n a
szej stacji raszyńskiej.

Krótkofalowa stacja  w W atykanie po
siadała początkowo 12 k\V w antenie. Z cza
sem kiedy wzmogła się znacznie ilość i moc 
stacji krótkofalowych w eterze — słyszal
ność je j nie była w ystarczająca i coraz częś
ciej zaczęły pojawiać się narzekania, że sły
chać ją  niezbyt dobrze na odległych k rań 
cach św iata. Ojciec Święty zdecydował wów
czas o powiększeniu jej mocy.

W roku 1937 w dzień Bożego Narodze
n ia Papież Pius X I dokonał poświęcenia no
wej stacji watykańskiej o mocy 50 kW. Uro
czysty koncert gwiazdkowy był pierwszą au 
dycją nowej stacji papieskiej. Transm itow a
ły go radiofonie europejskie oraz Ameryki 
Północnej i Południowej.

W koncercie tym  radiosłuchacze polscy 
słyszeli wielkie dzieła religijne, wykonane 
przez orkiestrę w atykańską oraz chóry syks- 
tyńskie pod dyrekcją kapelm istrza Kaplicy 
Papieskiej L. Perosiego.

Od te j pory wzrosła znacznie ilość au 
dycyj nadawanych ze stacji watykańskiej. 
Słowa „Laudetur Jesu  Christi", rozpoczyna
jące każdą audycję z W atykanu pojawiały 
się coraz częściej w eterze. N a fali w atykań
skiej płynęły błogosławieństwa Papieża, 
transm isje mszy pontyfikalnych z okazji 
większych św iąt katolickich, ceremonie k a 
nonizacji, a  każdego popołudnia i wieczora 
15-minutowe audycje w różnych językach, 
nadawane dla w iernych.rozsianych po całym 
globie ziemskim. Niedziela rano przynosiła 
czytania duchowne i liturgiczne dla chorych.

W ciągu lipca 1937 r. np. nadano 350 
przemówień oraz 720 audycyj inform acyj
nych.

W roku 1938 W atykan posiada już kil
ka stacyj z antenam i skierow mymi do w ier
nych za oceanem, a służących specjalnie Oj
cu Świętemu, k tó ry  przemawiał nawołując 
do powszechnego pokoju i udzielał błogosła
wieństwa w czasie Kongresów Eucharystycz
nych, odbywających się w różnych częściach 
św iata. Papież Pius X I interesow ał się rów
nież bardzo radiofonią polską, a  w organie 
prasowym W atykanu ukazywały się często 
artykuły, stawiające za przykład akcję „Ra
dio chorym" i nawołujące misjonarzy do 
podobnej działalności n a  swych terenach.

N iestrudzony w pracy Ojciec Święty mi
mo złego stanu zdrov/ia wykazywał głębokie 
zainteresowanie sprawam i radia, dając tym  
dowód wielkiego zrozumienia znaczenia ra 
diofonii dla ludzkości i propagandy katoli
cyzmu.

To samo radio rozniosło po całym świę
cie żałobną wieść o zgonie swego N ajdos
tojniejszego P rotektora Pius*. XI oraz b ra
ło udział w żałobie ogólnej i transm itowało 
wszystkie uroczystości pogrzebowe.

NOWA ŚLĄSKA RADIOSTACJA.
Śląsk otrzyma niedługo nową radiosta- snymi siłami, 

cję. W Brzezince pod Mysłowicami staje ta Dotychczasowa radiostacja śląska w
radiostacja, którą przy olbrzymim nakładzie Brynowie pod Katowicami ma moc 12 kW,
kosztów urządzono nawskroś nowocześnie nowa zaś stacja w Brzezince otrzyma moc
z zastosowaniem wszystkich najnowszych 50 kW.
wynalazków techniki radiowej, a w dodat Rozgłośnia katowicka była dawniej do
ku z materiałów krajowych i wyłącznie wła- skonale słyszaną poza granicami kraju, do-



cierając daleko, zwłaszcza na zacliodzie, a 
jej programy były bardzo chętnie słuchane 
przez radiosłuchaczy, głównie przez naszych 
rodaków na obczyźnie. Z biegiem czasu pod
niesiono moc stacyj europejskich i to zna
cznie i stacje te poczęły przeszkadzać od
biorowi audycyj polskich za granicą. To 
zdecydowało głównie o budowie nowej ra 
diostacji śląskiej o dużej mocy.

Radiostacja w Brzezince została wznie
siona na pagórku, a jej olbrzymie 95 me
tr ó w  maszty widać już o kilka kilometrów. 
Maszty te będą stanowiły anteny stacji. Po
siadają one oddzielne uziemienia, a druty 
uziemienia, rozchodzące się promieniście 
od każdego masztu, połączone w jedną linię 
dałyby długość 20 km drutu. O ogromie kon
strukcji masztów świadczy ich ciężar; każdy 
maszt waży 31.500 kg. Stoją one na porce
lanowych izolatorach i są utrzymywane w 
pozycji pionowej za pomocą ośmiu lin sta
lowych, tzw. odciągaczy, umocowanych pro
mienisto do potężnych słupów betonowych. 
W ewnątrz każdego masztu znajdują się 
schodki, prowadzące na szczyt, gdzie stojąc 
na galeryjce odczuwa się kołysanie i to bar
dzo wyraźnie.

Budynek radiostacji mieści na parte

rze w dużej hali różne motory i maszyny, 
jak transformatory, prostowniki i inne.

Ponadto jest tam zmontowana skom
plikowana instalacja do chłodzenia lamp 
nadawczych, które rozgrzewają się bardzo 
silnie. Niektóre lampy są chłodzone wodą 
destylowaną. Ta woda destylowana, chłodząc 
lampy, sama się nagrzewa i musi być ochła
dzaną, co dzieje się przy pomocy zwykłej 
już wody, dostarczanej przez specjalne pom
py. Zbiorniki wody destylowanej, chłodnie 
i basen ze zwyliłą wodą znajdują się we
wnątrz budynku.

Na pierwszym piętrze znajduje się wła
ściwa aparatura nadawcza, składająca się 
z 9 odrębnych części. Stacja będzie miała 
Lą samą falę, otrzyma tylko specjalny oscy
lator kwarcowy. Óbok aparatury nadawczej 
znajduje się stół kontrolny, przy którym 
dyżuruje „inżynier ruchu", kontrolujący 
pracę radiostacji za pomocą odpowiednie
go systemu blokady, co uniemożliwia wszel
kie pomyłki.

Po zmontowaniu całości rozpocznie sta
cja w Brzezince nadawać próbne audycje, 
poczem zastąpi całkowicie dotychczasową 
stację.

NOWINKI.
Japońska radiofonia. Japonia posiada 

obecnie 43 radiostacje nadawcze. Miasta To
kio, Nagoya i Keijo m ają po 2 radiostacje. 
Stacje w Tokio i Osaka — to najsilniejsze 
stacje Japonii; radiostacja w Osaka ma już 
wspaniały własny gmach o 13 studiach, a bu
dowa nowego gmachu radia w Hibiya pod 
Tokio jest na ukończeniu.

Japonia ma obecnie około 4 miliony ra- 
dioabonentów.

Programy radiofonii japońskiej są zbli
żone do programów europejskich, przy czym 
kładzie się tam większy nacisk na radiofonię 
szkolną, na lekcje gimnastyki przez radio, 
na audycje dla dzieci i młodzieży oraz na 
muzykę narodową.

Radiofonia w południowej Afryce. Po
łudniowo afrykańskie Towarzystwo Radiofo
niczne postanowiło zorganizować w tym k ra 
ju kombinowaną radiofonię średnio- i krótko
falową. Obszary gęsto zaludnione byłyby ob
sługiwane przez słacje średniofalowe, zaś sła
bo zaludnione rejony korzysiaLyby z progra
mów nadawanych na królkich falach. F a
lami długimi nie można posługiwać się w tym 
kraju. Obecrtie posiada Unia Południowo A- 
frykańska 13 radiostacyj, z czego 8 pracuje 
na średnich a 5 stacyj na krótkicli falach. 
Audycje nadaje się w dwu językach: angiel
skim i afrykanderskim.

W Johannesburgu Liuduje się radiostacja 
dla nadawania programów na kraje zamor
skie.

Radiofonia w Tripolisie. Wielka radio
stacja w Tripolisie zyskuje coraz większe zna

czenie dla ludności Afryki północnej. W pier
wszych audycjach rozgłośni trypolitańskiej 
wzięły udział wybitne osobistości świata arab
skiego, przede wszystkim wpływowi szeicy 
i uczeni. Na wybrzeżu północno afrykańskim 
i daleko w głąb Sahary jest odbiór stacji 
tej doskonały.

Wielkanoc w Polskim Radio. Po roz
licznych, z okazji Wielkiego Postu, audy
cjach, w których brały  udział wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia, nadając różne 
pieśni wielkopostne, oratoria, motety, dzie
ła  dawnych mistrzów itp. oraz pięknych i 
wzniosłych audycjach W ielkiego Tygodnia, 
usłyszymy w tym  roku o godz. 20 transm i
sje rezurekcji z kościoła katedralnego we 
Włocławku. Audycję tę poprzedzi reportaż.

W pierwszym dniu W ielkiejnocy usły
szymy z kościoła katedralnego w  Poznaniu 
nabożeństwo a popołudniu nada rozgłośnia 
poznańska m isterium  Mikołaja z Wilkowiec- 
ka pt. „H istoria o chwalebnym Zmartwych
w staniu Pańskim ". W  drugim  dniu świą
tecznym będziemy mieli nabożeństwo z 
K rakowa z kościoła P. P. N orbertanek z re
portażem  ks. Ferdynanda Machay‘a.

Audycja z wystawy w Nowym Jorku. 
W dniu otwarcia w ystawy światowej w USA 
dnia 30 kwietnia br. organizuje się soeci.'’1 
ną audycję radiową dla 62 krajów  świata. 
Będzie to audycja, m anifestująca pracę dla 
pokoju i postępu jako hasła naczelnego tej 
wystawy. Zabiorą w tedy głos am erykańscy 
mężowie stanu i naczelny dyrektor w ysta
wy.



Przełączn ik i  calitowe
idealne dla wysokich częstotliwości

produkuje

Firma INŻ. A. HORKIEWICZ
W A R S Z A W A ,  S T Ę P I Ń S K A  26.

Wszystko dla fal krótkich - zakupisz najkorzystniej

w znanej ze sw ej solidności firmie

RADIO-CENTRALA J tLM sJLiiS iR

T R A N S F O R M A T O R Y  S I E C I O W E  I M O D U L A C Y J N E  
wszelkich mocy 

D Ł A W I K I  FILTRACYJNE I WSTĘPNE (do rtęciówek) -  poleca firma

JÓ Z E F  ( f l lT U S Z U fiS K l ,  S u . f r -  10
Dla P. P. Krótkofalowców ceny specjalne.

Elektryczne przyrządy pom iarow e. Falom ierze. O scylatory. Adapte
ry gram . P łyty do nagrywania. Prosim y żądać ofert i katalogów .

L w ‘ w -  2 -

RADIO L A R H A T t M  KOORADA 1 A IH A IA  (SP1HI). KALISZ. OL. MOOIOÓ5KO i
w prow adza N O W O Ś C I sprzętu  krótkofalow ego: I. Z E SPO ŁY  C E W E K  K R Ó T K O F A L O W Y C H  LK H , na 
przełącznik na pasy 10, 20, 40 i 80 m, d la odbiorników  jedno* i dw uobw odow ych. Ł A T W Y  M O N T A Ż , 
100 procentow a P E W N O Ś Ć  W  D Z IA Ł A N IU ! II. D Ł A W IK I K R Ó T K O F A L O W E  L K H , wysokiej częstotliwości, 
m ałopojem nościow e, uniw ersalne dla nadajn ików  i odbiorników  kró tkofalow ych. I II . C E W K I LK H  D O  N ADAJ* 
N 1K Ó W , w ym ienne z podstaw kam i. C E N N IK I N A  Ż Ą D A N IE . P R Z E R Ó B K I! O D B IO R N IK I, W Z M A C N IA * 
C Z E . IN S T A LA C JE M E G A F O N O W E , K O M P L E T N E  STA C JE  K R Ó T K O F A L O W E  w ykonuje się na zamówienie!

KRÓTKOFALOW CY ! 
Popierajcie firm y ogłaszające się w  „Krótkofalowcu Polskim“ 
a przy zakupach i zapytaniach powołujcie się na ogłoszenia!



Czytajcie

Ilustrow any  Tygodnik Radłowy ma wszystkich
„A N T E N A “
N um er pojedynczy 40 gr, z przesyłką 60 gr. 
A dm inistracja: W arszaw a, Chm ielna 62 m. 1.

Czytajcie i prenumerujcie jedyny miesięcznik radiowy

„ R A D I O T E C H N I K "
Nr. pojedyńczy 1.— zł.

P ren u m era ta  kw arta lna  zł 2.70, półroczna zł 5.—, roczna zł 9. 
Adres R edakcji i A dm inistracji: W arszaw a 1, ul. Złota 32 m. 3. 

Tel. 2-05-97. K onto P. K. O. N r 2366.

U N IA  S T R A Ż A C K A  Fabryka m otop om p , n arzęd zi i sa m o ch o d ó w  pożarn iczych  
L w ów , u l. Curie S k łod ow sk iej 3/5, te l . 214-82 - 2 1 4 - 8 4 ,  p o l e c a  badane przez Zwią- 
zekStraży Pożarnych R.P.: — AUTOPOGOTOWIA okręgowe znormalizowane — MON
TAŻ RADIOSTACJI nadawczo-odbiorczych na tych w ozach — MOTOPOMPY i AUTO

POMPY „ L E O P O L I A "  — dostarczone ponad 400 strażom.
— Sikawki, w ozy rekw izytow e konne, klej „Cyklop" i w szelki sprzęt dla straży. —

Fabryka kwasu 
w ę g l o w e g o

K. FRANZEL
i SYNOWIE

Lwów, ol. Nowel Rzeźni L 21


